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W przededniń nowej Stsyl. 


Lwów d. 19 marca. 


Pojutrze zbiera sią znowu parla- 
ment austryacki. Czy ua długo? Czy 
będzie on zdolnym do pracy? Oto py- 
tania, które mimowoli nauuwają się 
każdemu, kto uprzytorani sobie bu- 
rzliwe dzieje dwóch sesyj zeszłoro- 
cznych. 

Powiadają, iż udało się rządowi hr. 
Thuna przejedna* cośkolwiek niektóre 
frakcye niemieckie z lewicy, a wstą- 
pienie dr. Barnreithera do jego gabi- 
netu, chociaż wzburzyło do najwyż 
szego stopnia niemiecką irredentę prze- 
cież nie pozostaje boz wpływu na 
kształtowanie się stosunku stronnictw 
do obecnego rządu. Główną racyą 
wstąpienia Birnreithera do gabinetu 
hr. Thuna jest zasada, iż spory par- 
tyjne i narodowościowe wewnę- 
trzne nie powinny żądną miarą się- 
gać tak daleko, ażeby aż osłabiały 
mocarstwowe stanowisko Austro- 
Węgier. Jeżeli zaś rewolucya parla- 
mentarna ubezwładnia Radę państwa, 
nie dopuszcza do prawidłowego, usta- 
wami zasadniezemi przepisanego zała- 
twiania jego najważniejszych agend, 
a w pierwszym rzędzie do uchwalenia 
ugody z Węgrami to osłabia ona rze- 
oczywiście w sposób nader groźny po- 
wagę i znaczenie monarchii na ze- 
wnątrz czyni ją urągowiskiem nie- 
przyjaciół, jako mocarstwo, które ist- 
nieje „z dziesięcioletnim terminem 
wypowiedzenia*, a sprzymierzeńcom 
jego czyni przymierze mniej powa- 
żanem zwłaszcza gdy się ma 
pod bebiem tak bardzo  niebezpie- 
Gznych sprzymierzeńców, jak naprzy- 
klud „nasz najserdeczniejszy* przyja 
cie] z nad Sprei. Kredyt publiczny na 
rażony jest przez to na wstrząśnienia, 
i wszys.kie stosunki przemysłu i han- 
dłu wprowadza się w stan niepawno 
ści i chwiania się, najfatalniej oddzia- 
ływującego na materyalne interesa 
wszystkich warstw !udncści. I tu zno- 
wu sąsiedzówo Węgier, naraża ubez- 
władnioną Przedlitawię jra najbe"dziej 
jek tyilio można sobie wyobrazić bez- 
względny wyzysk. A wreszcie, skoro 
machina konstytucyjna okazuje się 
tak dalsc3 bezsilną, że kilku czy kil- 
kunastu awanturników potrafi żakow: 
okimi środkami powstrzymywać jej 
prawidłowe funkcyonowanie, czyż ten 
fakt ram przez się nio może popchnąć 
najwyższe czynniki, stojące na straży 
interesów państwa z konieczności do 
użyci. przeciwko gwałcicielom konsty- 
tnoyi również nie kostytucyjnych środ- 
ków — czyli, mówiąc prościej, do 
zamachu stanu? e. 

Zdaje sią więc, iż poważniejsze ży- 
wioły w obozie lewicy pod wpływem 
przed tawień hr. Thuna, który nie o 
miesz zał zapewne zwrócić ich uwagę z 
osły: naciskiem na następstwa, jakie 
za sobą pociągnąć musiałoby dłuższe 
ubezwładnienie parlamentu, odstąpiły 
od za:niaru dalszego poddawania się 
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Z. pamietnika Helenki 


Przez 


Jana De La Bróte. 


(Viąg dalszy.) 
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Suczyt Piłata, 15 sierpnia. 


Wczoraj wiatr wykręcił się nare- 
szosie, deszcz ustał zupełnie, korzysta- 
jąc więc z pięknego słonecznego dnia, 
wyjechaliśmy dzió rano. | 

Co mi to jednak za wycieczka, od- 
bywana w sposób tak nierscyonalny. 
Zamiast bowiem ująć w ręce wielkie 
okute kije, piąć się mozolnie na szczyt 
góry, przebywać wązkie przesmyki za- 
wieszone między przepaściami,» zasie- 
dliśmy w wagonie kolei blokowej i je- 
chaliśmy sobie najwygodniej w górę. 

W przedziałe naszym było dość lu- 
dno. Kilku pasażerów, obdurzonych 
onadź spostzzegawczym zmysłem, dało 

się ułyszeć z bystrą uwagą. że góry 
są wzniesione znacznie po nad poziom 
morza. 

Jakiś Niemiec spoglądał na nas z 
wielkiem zajęciem. Widząc, że słońce 


Biecliznę gOotowvĄą damska, meska i dziecinną 
oraz K ompletne vs y»prawvy Sliuubxan€ poleca najtaniej 


komendzie Wolfa i Schónerera. Można 
także przypuszoząć, iż koła kupieckie 
i przemysłowe naciskają z całą forsą 
na zaniechanie obstrukcyi, która na- 
raża je na niepowetowane straty. Zła- 
godzony tvn dziennikarstwa wiedeń- 
'kiego, które dotychczas jak najusil- 
niej obstrukoyę popierało, oświadcze- 
nie przewódzoy Niemców czeskich dra 
Lipperta przeciwko obstrukcyi, a wre- 
szcie pogłoski — niewiadomo o ile 
prawdziwe, jakoby główni hersztowie 
zjednoczonej opozycyi niemieckiej w 
Izbie posłów: Pergelt i Gross dali się 
przekonać o szkodliwości przedłużania 
obstrukcyi — wszystko to są oznaki, 
które zdają się wróżyć spokojniejszy 
tok obrad zbierającego się pojutrze 
parlamentu wiedeńskiego. 

Skwapliwie notujemy te wszystkie 
pomyślniejsze nieco przepowiednie i 
|rzypuszczenia. Nie możemy atoli 
przemilczeć także i przeciwnych wróżb, 
które zapowiadają obstrukcyę wpraw- 
dzie ograniczoną do szozuplejszego 
grona bohaterów, wojujących o honor 
narodu niemieckiego i 0 szczęście 
„ludu* gwizdawkami i karczemnemi 
krzykami, ale tem gwałtowniejszą i 
bezwzględniejszą. Piętnastu socyali- 
stów, skompletowana teraz na nowo 
piątka Schóuererowców (Schönerer, Iro, 
Kittel, Tärk i Wolf), jeżeli do nich 
przyłączy się jeszcze ze trzydziestu 
rozmaitych krzykaczy niemieckich i 
nieniemieckich ze skrajnej lewicy, a 
tylu z pewnością się znajdzie, tak już 
mogą robić obstrukcyę, jak długo im 
się podoba! 

Przy teraźniejszym regulaminie 
Izby, jest każda większosć — wszyst- 
ko jedno czy z dwustu lub trzystu, a 
chociażby nawet i trzystu pięćdzie 
sięciu posłów złożona, wobec mniej- 
szości rozporządzającej przynajmniej 
pięódziesięcin głosami, zupełnie bez- 
bronną. Takiej gromady krzykaczy nie 
potrzebuje absolutnie nic innego łą- 
czyć, jak tylko wspólna chęć rozbija- 
nia parlamentu, wywracania istnieją- 
cego w państwie porządku prawnego. 
Mogą się tam zmie.ció bardzo debrze 
obok siebie Wolfy i Dassyńscy, : Pess. 
lery i Kaisory, Winkowscy i Okuniew- 
scy. Nie potrzebują oni pytać się o 
swoje programy, o zasady, do jakiej 
należą narodowości, albo czy wogóle 
jakaś narodowość ich cokolwiek ob 
chodzi: nie potrzebują nic więcej czy- 
nió, jak znosić tylko do Izby stosy 
niedorzecznych petycyj, mnożyć wnio- 
ski nagłe, te petycye i wnioski po- 
pierać „solidarnem* wałeniem w pul- 
ty, wraskami nieartykułowanemi, świ- 
staniem, trąbieniem itd. a wreszcie 
żądać 8-—10 razy na każdem posiedze- 
niu imiennego głosowania — i ob- 
strukoya gotowa, nawet bez poparcia 
ur iarkowańszych odcieni lewicy! 

Owszem, można się spodziewać, że 
po dwukrotnym tryumfie, gdy już 
dwie sesye Rady państwa obstrukcya 
udaremniła, i gdy to uszło jej spraw- 
com zupełnie bezkarnie, zechcą zwo- 
lennicy obstrukcy:, właśnie dlatego, 
że może ich liczba zeszczuplała, tem 
gwałtowniej wystąpić. 


świeci mi prosto w oczy, zapuścił 
skwapliwie firankę i korzystając z dro- 
bnej tej usługi wdał się z nami w ga- 
wed.. Wyglądał na człowieka elegan- 
okiego; widać też było, że jest skrę- 
owany nieco szkaraduą swą wymową 
ea i 
Perseusz atoli, jak wcielona dosko- 
nałość, umie wszystko, albo i więcej 
jeszcze, rozmawia bowiem zupełnie 
czysto po niemiecku, o ile wogóle sło- 
wo to może być zastosowane do ró- 
wnie szorstkiego języka. Dzięki szczę- 
šliwej tej okoliczności poznaliśmy 
niebawem sympatye i antypatye na- 
szego sąsiada; ni cierpi Anglików, a 
rozpływa się natomiast nad Francuza- 
mi, lecz nadewszystko może nad Fran- 
cuskami. 
Na jednym z przystanków xbliżyła 
się do okna dziewczyna z kwiatami; 
wziął jeden bukiecik, prawdopodobnie 
w tym celu, aby mi go ofiarować (bo 
dziewice niemieckie nie biorą bez wąt- 
pienia wcale za złe takiej poufałości), 
lecz widząc, że kwiaty już zwiędły 
nieco, schował je do kieszeni. 
Nie złe są nawet takie przelotne 
zdobycze, a tem wszystkiem jednak 
sentymenty Niemca nie zdołały oder- 
wać mej uwagi od zachwycających 
widoków. l 
Turyści niby stado Panurga, unoszą 


A co wtedy?... 
Czy znowu „lex Falkenhayn“? 


wraz z prawem obsyłania parlamentu, 
hiszpańskiego; p. r. G. N.), przepro- 


Jakież jest zadanie Koła polskiego |wadzać oraz najrozleglejsze uzbraja- 
w tak poważnej chwili? Zadanie re-|nją i koncentracye, a równocześnie 


prezentacyi naszego kraju w Radzie 
państwa — a raczej tej części jej, 
która nie prowadzi tam polityki fak- 
cyjnej, ale politykę narodową i kra- 
jową, w szerszem znaczeniu tego wy- 
razu, jest zawsze jednakowem: oto 
było ono zawsze i jest uczciwym, szcze- 
rym i gotowym do ofiar wszelakich po 
średnikiem i łącznikiem pomiędzy stron- 
nictwami, które kładą interes państwa 
po nad partyjne interesa i ambicye. 

Tak będzie i teraz. Koło polskie 
spelni z pewnością swoją powinność 
narodową, powinność w obec państwa, 
a wreuzcie zobowiązania w obec sprzy- 
mierzeńców swoich wiernie i karnie. 
Reszta nie od nas zależy... 


datare hiszpańska - amgry Kański 


Lwów d. 19 marca. 
Podnosimy na nowo tę sprawę 
przed innemi z powodu 
Frmablttu, w którym półtrzędowy or 


przedstawiać siebie jako miłujących 
pokój, prawidlowo postępujących 
przedstawicieli wszəłkich, jakie tylko 
był mogą, zamiarów pięknych i ideal- 
nych. Jeżeli są w Stanach Zjedn. po- 
tężne stronnictwa handłowo-polityczne, 
które dobiwszy się teraz do władzy 
i mogąc rządcwi rozkazywać, Kubę 
nczynić niepodległą się uwzięły, to 


anpowodował był eksplozyę, to wszy- 
stkie ryby naokoło byłyby wyginęły 
—oo się jednak nie stało. 

Eksplozya nastąpiła z pewnością 
wewnątrz okrętu, który jakby na urą- 
gowisko swojej misyi rzekomo poko- 
jowej. napchany był bawełną strzel- 
niczą, dynamitem i t. p. Stany Zje- 
dnoczone nie dopuszczając Hiszpanii 
do tej komisyi z góry dały do zrozu- 
mienia, że ułożone będzie takie spra- 
wozdanie, jakie się „Amerykanom* 
spodoba. I powszechnie słychać domy- 


niechajże teraz w Waszyngtonie sięjsły, iż komisya amerykańska skonsia- 


zdemaskują”. 

„O sprzedaniu Kuby — kończy or- 
gan gabinetu wiedeńskiego — nikt się 
w parlamencie hiszpańskim ani napo- 
mkąć nie odważy. Może ostatnie wia- 
domości o sukcesach odniesionych nad 
powstańcami, tudzież w utorowaniu 
porozumienia między powstańcami a 
rządem sutonomicznym, mają donio- 
Blejsze znaczenie niż wszystkie do- 
tychczasowe doniesienia. A wreszcie, 
jakkolwiek z wielką og'ądnością wspo 
mnijmy o propozycyach i impulsach, 
jekie się ostatnimi dniami w prasie 
francuskiej i angielskiej pojawiły, i z 


artykułu | których jedne radeby ten ciężki kon- 


flikt odesłać do „konferencyi między- 


gan gabinetu wiedeńskiego wcale po-|narodowej*, inne zaś nawet pragną, 


nuro się zapatruje na obecny stan te- 
go zatargn. Na czele powiada: 

„Z Waszyngtonu nadeszła wiudo- 
mość arcypoważna, wobec której aż 
zanadto racyi moke mieć obawa, że 
naprężenie między Stanami Zjedno- 
czonemi a Hiszpanią cechę intenzyw- 
ną przybrać może. Rząd hiszpański 
ujrzał się spowodowanym wnieść w 
Waszyngtonie „przyjacielskie* przed- 
stawienia z powodu uchwalonych 
przez Stany Zjednoczone i z całą 
skrzętnością prowadzonych przygoto- 
wań wojennych; muszą one stać się 
przeszkodą w „uczciwem usiłowaniu* 


aby interesa Hiszpanii na Kubie za 
sprawę europejską uznano. * 

Znaczenie artykułu  Fremdenblattu 
w tem polega. że chwilę obecną uwa- 
ża on za bardzo napiętą, nawet gro- 
ing, a oraz nie podaje choćby domy- 
słu, czy mocarstwa europejskie, albo 
które z nich dadzą pomocną rękę Hi- 
szpanii. Czyżby sprawy wschodnio- 
azyatyckie i w ogóle azyatyckie całą 
uwagę i siłę Europy absorbowały ? 
Czyżby rozbój amerykański, przez 
bandy spekulantów przemysłowych ob 
myślany, miał ujść płazem?.. Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że obie Izby par- 


Hiszpanii, aby nadana Kubie autono-|lamentu uchwaliły pomneżenie czyn- 


mia przeprowadzona zostałe; taki sku- 
tek będzie miało konsentrowanie wiel- 


kiej foty w Keywest (na południo-| marynarki. 
TAUA pig dokonać na poczekaniu. 


wym cyplu Stanów _Zjedn.; 


nego etatu armii do 103.000 żołnierzy 
i utworzenie dwóch nowych dywizyj 
Ależ jedno i drugie nie 
Łoł 


z Hiszpanię, w takicn podjętą oko-|nierz hiszpański jest bitny i wprawny 


lieznościach poczytywałaby opinia po- 
wszechna „za nieusprawiedliwioną i za 
zbrodnię przeciw humanitarności i cy- 
wilizacyi*. Są to wyrazy wielce do- 
niosłe i gabinet Sagasty z pewnością 
sumiennie się zastanowił nad oałem 
trudnem położeniem, zanim się na ta- 
ką akcyę dypłomatyczną zdecydował. 
Widocznie absolutna konieczność zmu- 
sza go do wyjaśnienia sytuacyi, w 
dwójnasób przez swoją nieokreśloność 
niebezpiecznej, choóby to wyjaśnienie 
nawet najgrożniej wypadło“. 
Podawszy przebieg tej całej sprawy 
pisze dalej Frmdblti.: „Rzecz to natu- 
ralna, że w rozpaczliwem pasowaniu 
się, jakie Hiuzpanię czeka, jeżeli je- 
szcze przy posiadaniu Kuby utrzymać 
się myśli, pragnie ona Stanom Zjedn. 
przynajmniej odjąć korzyść zasłonię- 
tej pozycyi dyplomatycznej, aby Ame- 
rykan'e nadal nie mogli paraliżować 
wszystkich zarządzeń hiszpańskich (jak 
np. nadanie Kubie znpełnej autonomii 


góra. Czy gdzieindziej znajdziemy tyle 
dzikich jak ta widoków, takie olbrzy : 
mie U waka tyle niedostępnych 
wierzchołków uwieńczonych sosnami, 
których nigdy nie dotknie siekiera 
człowieka. 

Dumne tą pewnością drzewa przy- 
wiodły mi na pamięć chwalebną od- 
wagę naszych przodków. Hordy bar- 
barzyńców snują się przedemną, widzę, 
jak się drapią po skałach z koci:;, zwin- 
nością, jak przeskakują bez namysłu 
przez głębokie czeluście, a czynią to 
wszystko w pogoni za nowemi obsza- 
rami lub — za zwodniczym ideałem 
Wskrzeszone te mocą mojej wyobraźni 
hordy barbarzyńców nurozmaicały mi 
drogę dalekiemi odgłosami okrzyków 
wojennych i swemi przewagami, któ- 
rych owoce nam przekazały. 

Być może, iż wojowniczy ten lud 
nie kaleczył sobie nigdy rąk o urwiste 
zręby Piłata, być może, iż nie zasy- 
pial w cieniu podniabnych sosen. może 
nie tutaj zdziesiątkowały go kataklizmy 
żywiołowe i społeczne. I cóż ztąd? 
Jeżeli nie te okolice były widewnią 
owych zamierzchłych scen i przewro- 
tów, to rozegrały się one gdzieindziej. 
Istota rzeczy nie zmieniona. 

Piękne były te pierwotne, dzikie 
stosunki! Jak też wyglądał mój 
nek, przyodziany w skórę, z dł 


i dła znanej swojej dumy dokazywać 
będzie cudów waleczności, aby rato- 
wać honor ojczyzny. Jedną ma prze- 
wagę Ameryka, a to finansową. Ale 
już nieraz wydarzało się w dziejach, 
że zrujnowane finansowo państwa pro- 
wąadziły wojny, i zwyciężały, poczem 
się tem dzielniej odradzały. 

Sprawa zahacza się obecnie o opra- 
odda jakie amerykańska komisya 
dla zbadania powodów katastrofy „Mai- 
ne“ d. 22 b. m. ma przysłać do Wa 
szyngtonu. Jeżeli komisya ta orzeknie, 
że powód wybuchu nie był wewnętrz- 
ny, lecz zewnętrzny, tj. że Hiszpanie 
okręt ten w powietrze wysadzili, to 
chyba wojna wybuchnie. Postępowa 
nie „Amerykanów“ jest w tym wzglę- 
dzie szalbiercze. Rząd hiszpański słu- 
sznie proponował komisyę wspólną, 
tem bardziej, że z całą pewnością jest 
niewinny, i Żaden Hiszpsn prywa 
tny takiego hanircbnego czynu dopu- 
8ui6 się nie mógł. Gdyby jaki torped 


nie! — wyrwało mi się nagle z ust. 

— (o ci znów przyszło do głowy? 

— Skały te przywiodły mi na myśl 
bitnych Gallów. Jakie też własciwości 
owej epoki i owych ludzi przetrwały 
w tobie po upływie tylu wieków? 
Wstrząśnij, kuzynku. popioły i powiedz 
mi, co tam widzisz? 

— Widzę, że unosi cię znów fan- 
tazya. 

— Szanowna pani miewa niekiedy 
szczególne kombinacye — rzekł pan 
Hanvec. — Przedewszystkiem nie ma 
żadnych śladów, aby Gallowie mieszkali 
tu Fiedykolwiek, 


— I cóż stąd, skoro mnie się tak 
podoba? Przypuśćmy, że pan i kuzy- 
nek uiedzicie oba; w ich lepiankach 
z ogniskiem pośrodku izby, napełnio- 
nej duszącym dymem. Wyobrażam so- 
bie wasze zabawne i nieszczęśliwe 
miny | 

— Przyznam się pani, że o ta- 
s. ewentualności nie pomyślałem ni- 

y- 

j O czemże więc ozłowiek ten myśli, 
właściwie, jeżeli wspinając się na Pi- 
łata nie przypomni sobie nawet swych 
przodków i dymu ich ognisk domo: 
wych? 

Wywodów moich słuchał młody Nie- 


kuzy-|miec z wzrastającą wciąż uwagą; wło 
ugiemi|żył nawet rękę do kieszeni i wysunął 


się przedewszystkiem nad banalną | kędziorami i wąsami, dzierżący w po-|do połowy bukiecik. Wazględzy ety- 
pięknością szczytu Righi, mimo że nie  tężnej dłoni dzidę i broniący swego |kiety kazały mu poprzestać na tem, 


wytrzymuje on żadnego porównania | klanu? 
— Wspaniały byłes wtedy opieku-|ślą, że z wdzięcznością przyjmuję na- 


z Piłatem. To jest dopiero wspaniała 


ale prawdopodobnie pocieszał się my- 


tuje zewnętrzny powód wybuchu. 

Francya, jak słychać, już czyni 
marynarskie przygotowania na wypa- 
dek wojennego zatargu hiszpańsko- 
amerykańskiego. Angha potrzebuje e- 
wentualnej pomosy Stanów Zjednoczo- 
nych w Azyi wschodniej, ale zarazem 
Anglia przeoczać nie może, iż „Ame- 
ryka* obwoławszy niepodległość Ku- 
by, t. je zagernąwszy ją dla siebie, z 
pewnością rzuci się na Kanadę, obwo- 
ła jej także niepodległość i oderwi 
ją od Angiii. 

Madrycki korespondent Nowej Pres- 
sy miał zapytać pewnego hiszpańskie- 
go męża stanu: „W Europie podobzo 
sądzą. że w razie wojny miałyby Sta 
ny Zjednoczone lepsze widoki niż 
Hiszpania — co pan sądzisz o tem?“ 
Hiszpan odparł: „Wróżyć nie myślę. 
Ale 1 w Waszyngtonie nie powinniby 
sobie lekceważyć sprawy. Hiszpania 
posiada doświadczoną zdawna mary- 
narkę. A nadto mamy tak zwane pra- 
wo korsarskie, t. j. wolne nam wedle 
praw międzynarodowych uzbroić na-|j 
sze wtatki kupieckie i nimi także wo | 
jować (zabierać kupieckie statki Sta-/ 
nów Zjednoczonych). Powiadasz pan, | 
że Amerykanie dla przysporzenia nam i 
kłopotów, gotowi wywołać znowu. 
powstanie na wyspach Filipińskich ! 
Otóż odpowiem panu: 


łudniowych Stanach Zjednoczonych ? 
Alboż to już raz wojaa Stanów połu- 
dniowych z północnymi nie wyekspen- 
sowała mnóstwa krwi i grosza? I czy-, 
liż w Stanach Zjednoczonych wszyst- 
ko tak uporządkowane i jednotliwe, 
iżby ichmość waszyngtońscy tak sobie 
ni ztąd ni zowąd w wojnę z Hiszpa-|! 
nią rzucać się mieli? Między zwolen-: 
nikami waluty złotej a srebrnej, mię- | 
dzy bisłymi a czarnymi (murzynami), : 
między żywiołem angielskim z jednej! 
a irlandzkim i niemieckim z drugiej 
strony, między obszarami nad Atlan 

tykiem a nad Cichym oceanem, tyle, 
zachodzi antagonizmów, że w razie 
wojny, z okrutnym kłopotem dla rzą- | 
du waszyngtońskiego, jeszczeby wy-| 
bitniej na jaw * uda Nie może 
przeto tak bardzo zależeć Stanom 
Zjednoczonym na wdawaniu się w 
wojnę z Hiszpanią bez jasnego powo-. 
du. Miejmy nadzieję, że jedną 1 dru- 
cą stronę wojna minie. Jakoż mnie-| 
mam, iż są aspekta, że do ostateceno- 
ści nie dojdzie“. 


wet ten niemy hołd z jego strony. 

Po wyjściu z wagonu znaleźliśmy 
się na równinie. Cywilizacya ludzka 
rozgospodarowała się już tutaj, na naj- 
wyższy bowiem szczyt Piłata prowa 
dzi droga zaopatrzena z obu stron w 
balustradę. 

Przedemną szczyty pokryte niepo- 
kalanej białości śniegiem. Gdyby do- 
trzeć aa sam szczyt po godzinnej wę- 
drówce pieszej, znalazłoby się tam 
może kraj zamieszkały przez istoty, 
jakich oko nasze nie oglądało jeszcze, 
ale noga ludzka nie dotknęła nigdy 
tych okolie, zmieniających nieustannie 
tony swych barw i pociągających nas 
potężnie swą tajemniczością. 

Jeziora budzą tylko uczucie wiel- 
kiego spokoju i rozrzewnienia; tutaj 
natomiast wobec surowego majestatu 
dziewiczych tych szczytów górskich 
ogarnia czlowieka uczucie silne i mę- 
skie, uczucie głębokie, przejmujące, 
pchające do czynu. 

Czujemy w sobie olbrzymią jakąś 
siłę, której ciasne granice naszego by- 
tu nie pozwalają się rozwinąć; do cza- 
su jednak, bo przyjdzie chwila wy- 
zwolenia się z pęt, a wtedy nio nie 
powstrzyma nas od wzlotn na niebc 
tyczne szczyty śnieżne. 

Usiadłam na wielkim kamieniu, od- 
dając się niepodzielnie marzeniom i 
zapominając zupełnie o świecie rzeczy- 
wistym 

— (Chodź na śniadanie, Helenko... 

A gdy uszy moje pozostały głu- 


A gdyby tak; 
Hiszpania wywołała powstanie w po-, 


<a <GOZTTYL UL 
(Msza papieska). 
Rzym d. 7 marca. 


Wspanisłą uroczystość święciliśmy 
tu d. 8 b. m. Obchód szaćtódziesięcio- 
lecia kapłaństwa, a dwudziestolecia 
pont: katu papieża. Okoliczności tak 
się złożyły dla mnie pomyślnie, że 
będąc przed laty w pielgrzymce pol- 
skiej w chwili wstąpienia ma stolicę 
Piotrową Le'na XIII, pod wodzą $. p. 
Pawła Popiela — dziś po latach dwu- 
dziesta miałem szczęście być obecnym 
temu rzadkiemu jubileuszowi. Na- 
pływ cudzoziemców niezwykle liczny, 
zwiększyły pie grzymki: meksykań - 
ska 1 szwajcarska (kilkaset osób) a 
wszyscy pragnęlihy bodaj na przej- 
ściu gdzies Ojca Świętego zobzczyć, 
by otrzymać pożądane błogosławień- 
stwo — audyencyi bowiem więcej niż 
od roku wcale prawie nie bywa. Wia- 
domo, ile to trudu kosztuje, nim zwy- 
kły śmiertelnik zdobędzie prawo wej- 
ścia do kaplicy Sykstyńskiej na mszę 
papieską i ile wysiłkn fizy'znego by 
miejsce tam sobie wywalczyć. Dzięki 
wielkiej uprzejmości zacnego monsi- 
gnora Meszczyńskiego, sekretarza kar- 
dynała Ledochowskiego, otrzymaliśmy 
karty wejścia, z zaleceniem, by przed 
8 rano stawić się (uroczystość o 11 
miała się rozpocząć) gdyż tylko wal- 
cząc łokciami zdobyć sobie można 
jakie takie miejsce wśród obojętnego 
nie: az, ale ciekawego tłumu Anghków, 
a zwłaszcza Amerykanów „zapomina- 
jących* jak się monsignore wyraził „o 
dobrem wychowaniu*. Jakże cennemi 
i prawdziwemi okazały się te wska- 
zówki | ko". półtora godziny 
w wejściu do Watykanu u stóp „Scala 
regia“ w zwartej masie około stu osób, 
przypomniałem sobie  warsząwskie 
studenckie czasy wyczekiwania przed 
otwarc:'em wejścia na t. zw. „jaskół- 
kę“. Wygrieceni miłosiernie przez e- 
mancypowane Amerykanki, wybokso- 
wani przez Yankesów o siwych nie- 
raz włosach wpuszczeni wreszcie Zo- 
stajemy za baryerę. Zaczyna się go- 
nitwa po schodach i — o dziwo! no- 
gi zdrętwiałe od tak długiugo w 
miejscu stania — niosą nas przez 
Scala regia szalonem tempem, tak, iż 
w parę chwil jużeśmy u drzwi kapli- 
cy Sykstyńskiej i co żywo obejrzare 
przezornie'w wigilię miejsca najlep- 
sze zdobywamy — panie na prawo, 
panowie po lew:ej stronie, tuż nu wej- 
ścia, pod wspaniałemi, na uroczystość 
zbudowanemi estradami, lub na tychże. 

Ponieważ jeszcze daleko do rozpo- 
częcia ceremonii, czas więc rozpatrzyć 
się i wzrok nasycó widokiem prze 
pięknego frontowego „Sądu ostateczne- 
go“ Michała Anioła — którego dolną 
część po środku do znacznej wysoko- 
ści zakrywa pyszny z purpurowego 
aksamitu i złota ołtarz, na dzisiejszą 
ceremonię ustawiony — oraz niezró- 
wnanemi freskami sufitu. Cała kaplica 
dywan:m wysłsna, rozdzielova przez 


chemi na dźwięk tych prozaicznych 
słów, opiekun odezwał się powtórnie 
głosem nabrzmiałym już pewną nie- 
cierpliwością. 

— Chodźże nareszcie, moja droga, 
dobi*ga już pierwsza godzina. 

— (0, moi Grecy! — westchnęłam, 
podnosząc się zwolna, ponownie bo- 
wiem przyszła mi na myśl ognisia i 
artystyczna wyobreżnia Hellenów. 

— Znowu Grecy!... 

— Dla Greków dostatecznym posił- 
kiem byłyby podniosłe myśli, jakie 
nasuwa ten widok, mój opiekunie; był- 
by on dla nich głębokim mytem, wy- 
kutym z jednego głazu. 

— Ja wolę kotlet barani, a i pan 
Hanvec jest tego samego zdania. Chodź: 
my więc, chodźmy ! 

Kapitan lubi odgrywąć rolę poje- 
dnawczą, rolę rozjemcy i spełn'a ją 
bez zarzutu. 

— Powrócimy jeszcze — rzekł do 
mnie. — Naprawdę, jest tu bardzo ła- 
dnie! Ile tam śniegu | Ciekawy jestem, 
czy w górach tych możnaby zapolo- 
wać na grubego zwierza, naprzykład 
na niedźwiedzia. 


(C. d. n.) 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki I. 8. 
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połową tuż pod b 
śpiewaków. W p 
lewej od widza st 


konem, gdzie chór 
rwszej połowie po 
mie ustawiono na 
znacznem podnies nin wspaniały tron 
papieski pod bal ichimem takim sa 
mym, jak ołtarz, > pod ścianami dwa 
szeregi ław zielor ” materyą okrytych 
dla kardynałów i : ajwyższych dostoj- 
ników Kościoła o z orszaku Ojos św. 
W dragiej połowi> zrobiono trzy prze- 
działy: pierwszy lla parów z patry- 
cyatu rzymskieg , drugi (już po sa 
stałą wysoką balustradą) dle ciała dy- 
plomatycznego po lewej, a dla pań 
rzymskich i „dyplomatycznych* po 
prawej, wreszcie w trzecim dwie wy- 
sokie na słupkach trybuny dla zapro- 
szonych pań (na górze) i panów (na 
dole). 

Dzięki sąsiedztwn korespondenta 
Germanii dowiaduję się, w miarę na- 
pływania do kaplicy, o godnościach i 
nazwiskach przeróżnych dygnitarzy du- 
chownych, wojskowych i cywilnych, 
w malowniczych a bogatych strojach 

owcli zapełniających zielone ławki. 
wardya szlachecka w połyskuj:cych 
ksziałtnych bełmach, Te, eki w 
pełnym uniformie, a zwlaszoza gwar 
dya szwajcaraka w znanych ślicznych 
średniowiecznych nubiorach, w pośród 
calego tego barwnego a błyskotliwego 
tłuinn w niesłychanie malowniczą zle- 
wa sią całość i przytłumia czarny ko- 
lor nielicznych zresztą fraków i li- 
ozniejszych nieco kobiecych sukien i 
ceremonialnych kwefów. Przegroda dy- 
plomatów, koło której mam miejśce, 
zapełnia się z początku młodym. at- 
tacLós i sekretarzami o różnorodnych 
barwach i haftach uniformów, wre 
szcia i sammyrni posłami. Od turkuso- 
wo aksamitnego hiszpańskiego, do pą- 
soweżo angielskiego i tu wszystkie 
kolory reprezentowane, gwiazdy i wstę- 
gi, a wśród nich dwie tylko najwyż- 
szego orderu Piasa IX na piersiach 
poałów niemieckiego i austryackiego. 

Panowie, odwróceni do trybun 
góraych, swobodnie gaw:.dzą — zwła- 
szcza młodzi. Wchodzą i kawalerowie 
maltańscy do ostatniego rzędn „dy- 
- NŚ w pąsowo-złocistych mun- 

urach, lub czarnych a'.samitnych o 
białym krzyżu płaszczach. A pośród 
tłumu wchodzących uwijeją się szam- 
belenowie papiesóy w sredniowiecz- 
nych atrojach hiszpańskich i wskazu- 
ją miejsca przybywającym lub paniom 
rękę podają. Z Polaków E. Jaroszyń- 
ski i I. Czosnowski na siużbie, 

Już i najwyższy dostojnik świscki, 
asystent tronn, książę Colonna się zja- 
wił i dziekan ciała dyplomatycznego, 
poseł anstryacki, ze wspaniałego pala- 
on wsmeckiego podążył i rosyjskiego 
posła nowego, uprzejmego p. Cza- 
rikowa, widzę jak żywą prowadzi 
rozmowę. Wszystkie miejsca zapełnio- 
ne. W tem w oddali zaczynają się 
rozlegać okrzyki i coraz się zbiżają. 
To tysiące osób w kilku ogromnych 
salach, przez które Ojciec Swięty 
przechodzi, na przygotowanych ud hoc 
estradach, po obu stronach tego przej- 
ścia od rana tam już oczekują chwili 
tego przejścia, a teraz hucznymi o- 
krzykami witają błogoslawiącego im 
z wysokości swej „Sedia gestatoria“. 

Po kilku minutach zaczyna wsu- 
wać się powoli do kaplicy orszak dwo- 
ru papieskiego wśród niemilknących 
na zewnątrz okrzyków. W końcu po- 
*tępuje długi szereg kardynałów: o- 
krzyki milkną i akazn'a się wysoko 
tron pąsowy, na ramioiach niesicny, 
a n: nim jak nadziemskie iście zja- 
wisko, caly w bieli ze złotem, o bla- 
dej pargaminowo, e uśmiechniętej do- 
brotliwie twarzy starzec z ręką w bia 
lej rękawiczce wzniesio:ą, dla blogo- 
sławienia zgromadzonym. A wysokie, 
ogromne wachlarze z białych piór 
strusich, z tyłu niesione, lekko zwol- 
na się posuwają. 1 płynie ponad gto- 
wami barwnego tłumu, w milczeniu 
korzącego czoła, postać Namiestnika 
Chrystusowego, owiana majestatem 
jakimś nadprzyrodzonym — niebiań- 
skim. 

Gdy papież zasiadł na tronie, sta- 
nal obok niego książę Colonna o mar- 
sowatej z sumiąstym wąsem postaci i 

aru kardynałów, będących na służbie 
Sa cerem oniałn. Rozpoczęła się defi- 
lada kardynałów dla ncoałowania ręki 
Ojca św. Wśród nich imponuje wzro- 
stem i piękną o białych dziś włosach 
twarzą kardynał Ledóchowski. Generał 
Karmelitów, kardynał Gotti, znany z 
Krakowa. wyróżnia się jedyną nie pur- 
purową, ale białą suknią. 

Rozległ się niezrównany, cudny 
chór śpiewaków sykstyńskich, niemil- 
knący już do końca ceremonii. 


Mszę świętą celebrował Ojcie: św. 
z tronn, raz tylko zeń jeszcze scho- 
dząc, po niej i po pow iórnem ucało- 
waviu ręki przez kardy:; ałów, dłuższą 
ohwilę modlił się, klęcz; » u stóp ołta- 
rza — poczem zasiadłszy znów LA „se- 
dia gestatoria“ powolny'n bardzo kro- 
kiem niesiony, opuszcz:.ł kaplicę bło- 
gosławiąc, witany zars4 po za nią 
entazyastycznymi okrzysami: „Vive le 
Pape!" 

Leon XIU mimo 88 lat wieku, rze- 
áwy nader w ruchach, sypia i jada do- 
statecznie i ma się w ogóle doskonale, 

racuje dużo, nawet mówić moża, jak 
A dłazo i z wielkiem ożywie- 
niem. Mialem sposobność stwierdzić to 
naccznie dziś, EE cię Eye 

rzy przyjęciu deputacyi Meksykanów 
p arów, około 30 osób w sali 
konsystorza. Tym razem po cichej 
mszy, którą papież u ustawionego w 
sali ołtarza odprawił, rozmawiał a ra 
czej przemawiał blisko pól godziny 
do kolejno przedstawianych mu dele- 
gatów. 

Kilka dni temn do kolegium kar- 
donałów, zebranych dla złożenia ży- 
czeń, wspaniałą miał mowę, w której 
parokrotnie podnosił „iż widzi zbliża- 
jący się tryumf Kościoła, którego je- 
dnak nie dożyje*. Zgromadzeni prze- 
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jęci byli do głębi duszy natchnionemi 
słowami Świętego Staros. 
Achilles Breza, 


Towarzystwo oficyalistów prywatnych 


Lwów d. 19 marca. 

W przerwie między minionem a 
dzisiejszem  posledzeniem rady nad- 
zorczej towarzystwa oficyalistów pry- 
watnych naradzały się komisye nad 
wnioskami, postawionymi przez od- 
działy i ozłonków na poprzedniem po- 
siedzeniu i dzisiaj rano przedło yły 
do uchwały rady. 

P. Kleczkowski postawił wnicsek, 
ażeby w roku jubileuszowym rządów 
cesarza Franciszka Józefa — rała nad 
zorcza upoważniia prezydyum do wy- 
rażenia monarsze imieniem wszystkich 
członków Towarzystwa wyrazów hoł- 
du, wdzięczności 1 miłości, w formie, 
jaką uzna za stosowną. 

Wniosek ten przyjęto przez po- 
wstanie, wśród oklasków. 

Następnie komisya petycyjna wnio- 
ala aby uwzględnić z 19 wniesionych 
tylko 7 podań o dary z łaski na o- 
gólną sumę 160 zł. Ażeby nie rozwle- 
kać dyskusyi rozprawami nad poszcze- 
gólnymi punktami, uchwalono wnioski 
te po odczytaniu odesłać wydziałowi 
centralnemu do załatwięnia. 

Do wydziału centralnego weszło 
11 próśb o restytucyę praw wykre- 
ślonych członków. Na wniosek komi- 
syi petycyjnej referenta p. Wątorskie- 
go, aby na 6 prośb odpowiedzieć od- 
mownie, restytnować zaś prawa po- 
zostały m. 

P. Myozkowski przedstawił nastę- 
pnie wnioski komisyi statutowej : 

Najważniejszą jest zmiana nazwy 
towarzystwa, które odtąd nazywać 
się będzie na wniosek oddziału łań- 
cuckiego „towarzystwem wzajemnej 
pomocy urzędników prywatnych“. 

Przez aklamacyą wybrano preze- 
sem hr. Zamojskiego, wiceprezesami 
pp Szozerbiekiego i dr. Mikulińskie- 
go, członkami wydziału centralnego 
zas pp. Tyszkowsziego, hr. Borkow- 
skiego i Wohńskiego. 

Prezes hr. Zamtćjski, imieniem 
swojem i wiceprezesów, podziękował 
za dowód zaufania i zapewniał, że 
stareniem tak jego, jak towarzyszy, 
będzie tylko praca dla dobra i roz- 
wcju towarzystwa. 

Uprasza członków, by pamiętali o 
zaległościach, jeżeli bowiem wkładki 
wpływać będą regularnie — Towa- 
rzystwo będzie mogło łacniej przyjś* 
w pomoc potrzebującym starym ozłcen- 
kom. 

Posiedzenie odroczono do popołu- 
dnia. 


Na popołudniowem posiedzeniu za” 
łatwiono 5 rekursów przeciw rozpo 
rządzeniom wydziału centralnego: 
przyjęto kilku nowych ozłonków, li- 
czących po nad 40, wniosek p. Klecz- 
kowskiego w sprawie budowy domu 
czynszowege w Krakowie kosztem to- 
warz. odstąpieno wydziałowi central- 
nemu do zbadania, nad wnioskiem zaś 
. Andraszka w sprawie założenia 
sa przeszła m da nadzorcza do po- 
rządku dziennego. 
Następnie weszła na porządek dzien- 


ny sprawa preliminarza budżetowego |się jako „lucus a non lueendo“. Potrzeba 
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Automatyczne trafiki. Onegdajsze 
rozporządzenie min sterstwa finansów pozwa- 
la trafikantom ustawiać na ulicach i placach 
automaty, któreby za wrzuc niem pewnej 
kwoty wydawały cygara, papierosy, paczki 
tytoniu i t. d. Automaty te muszą być spro- 
wadzane z fabryki wiedeńskiej Wredego i 
Spki. Na stacyach kolejowych, na których 
nie ma trafiki, może so:ie ktokolwiek z 
personalu kolejowego wyrobić licenezę taba- 
czną i ustawić automatyczną trafike. Nawet 
w pociągach będzie można ustawiać takie 
automaty, Restaurat rzy i kawiarze, posiada- 
jący licencyę tabaczuą mozą w swoich lo- 
kalach ustawiać trafiki automatyczne dowol- 
nego systemu. Automaty z reguły za opłatą 
najmu wypcżłycza fabry! a, ale może je też 
Bprzzdawać. Kto zoche: kupić od automatu 
papieros z 2 centy, ten będzie musiał 
wrzucić do otworu 10 groszy, a dostanie 
papieros i trzy centy 'eszty zawinięte w pa 
pierek Tak szmo gdy kto zechce kupić pa- 
czkę tytoniu za 13 e niów, będzie musiał 
wrzucić 29 groszy, a dostanie tytcń i resz'ę 
na paczce naprzód wewnątrz autum :tu po- 
łożoną i zawiniętą w papier. Antomaty będą 
mogli trafikanci zaopatrywać w mewy zapas 
towaru nawet w niedziel „ byle tylko przez 
to nis ucierpiała nic na spoczynku niedziel- 
nyni ich służba. Trafikant, który się dopu- 
ści juki-goś oszustwa z automatem na szko- 
dẹ kupujących, narazi się n: odebranie $n- 
towatu auaw.t na odebranie trafiki. U tra- 
fikantów, którzy usawią automaty na miej- 
stach publicznych będę księgi zażaleń za- 
prowadzone, a w tym celu każdy automat 
będzie miał na sobie numer i notatkę do 
kogo należy. oszt połączeny z utrzymaniem 
automatu będzie trafikantom tak samo li- 
czony, jak czynsz najmu lokalu na trańkę. 


Trzydziestoletni jubileusz istnienia 
towarzystwa oficyalistów prywatnych obcho- 
dziła wczoraj wieczorem rada nadzoreza je- 
go zebraniem towarzyskiem w lokalu „Lu- 
tui“ której obecny dyrektor towarzystwa 
p. R. Makarewicz był założycielem. Do sto- 
łów zastawionych suto zasiadł cały zarząd 
centralny z prezesem br. Stefanem Zamoy- 
skim na czele, przedstawiciele prasy i dwu- 


nastka „Lutni“. Szereg toastów rozpoczął 
hr. Zamoyski wznosząc kielich na cześć 
dziennikarstwa polskiego, które od samych 


zawiązków towarzystwa popierało je szeze- 
rze i energicznie. Na poparcie to towarzy- 
stwo zagłużyłe w całej pełni, bo członkami 
jego są ci, których jest staraniem utrzymać 
Duszą ziemię w naszych rękach. Tozst ten 
wypił hr. Zamoyski w ręce redaktora naszej 
Gasety p. Platona Kosteckiege. Udpowiada- 
jae nań p. Kesteeki wzniósł w ręce br. Za- 
mojskiegu— przypominając, że jest on potom- 
kiem kanclerza Jana, który już przed wie- 
kumi zrozumiał wielką ideę demokratyczną 
təast na powodzenie towarzystwa. P. Ant. 
Kleczkowski, współredaktor krakowskiej N. 
Reformy pił zdrowie wiceprezesa towarzy 
stwa p. Szczerbickiego, p. Szczerbicki na 
cześć raty nadzorczej, p. Romanowicz na po- 
wcdzenie idei samopomocy, której potęgi to- 
warzystwo jest najlepszym dowodem, a w 
końeu p. Kostecki zdrowie p. Makarewicza. 
duszy i założyciela towarzystwa. Fóźniej 
dziękowano toastami „Lutni“ 
gościnność, a w zamian „Lutnia“ 


w najmilszy sposób swobodną gawędę. ę 


Serdecznie gościunymi gospoda.zami byli 


pp. Makarewicz, Tys.koówski, (Gierasiński i 


i Włodzimirski, którzy pamiętali o każdym 


z 70 przeszło zebranych. 

Brakująeą kropką nad i jest w no- 
wej organisacyi prokurasoryi skarbu zmiana 
jej urzędowego nazwiska, które przedstawia 


ua rok 1898. Przedłożony preliminarz tej «miany miapewicie przez opuszczenie Wy- 
stawia jeko sumę żądaną 83.775 zł.|razu „skarbu“ jest od tak dawna powszechnie 


jako kwotę spodziewanego doobcdu 
87.914 zł, nadwyżka wynosi więc zł. 
14.139. 

Stałe zapomogi oraz czasowe wsta 
wione w budżet na rok bieżący wyno- 
szą 67.000 zł. tj. o 5600 zł. więcej a- 
niżeli w roku ubiegłym Budzet u :hwa- 
lono z nieznacznemi zmianam . Kwe- 
styę regulacyi płac dla urzędników od- 
stąpiono do zbadania centralnemu wy- 
działowi, który ma radzia nadzorczej 
przedłożyć odpowiednie wnioski za rok. 

W budżecie mieści się pozycya 
200 zł. dla p. R. Makarewicza. Otóż 
uchwaliwszy budżet i ową pozycyą, 
przeznaczoną ną koszt poratowania 
zdrowia zasłużonego dyrektora, nie 
przyjęto jego prośby o dymisyę, ja 
kiej żądał, .czując się niezdrowy ra. 

Zamykając posiedzenie hr. Zamoj- 
ski kilka słów podzięki wystosował do 
zebranych, dziękując im za gorliwy 
udział w obradach, a nawzajem imie- 
niem obecnych poseł Jakliński podzię- 
kowal hr. Zaraojskiemu za trudy prze 
wcdnictwa. 


KRONIKA. 
Lwów riu 19 marca 


Mianowania. Namiestnik zamianował 
kancelistów namiestnietwa: Leopolda Papier- 
kowskiego, Aleksego Romanika 1 Evgenivsza 
Logina sekretarzami powiatowymi, a kance- 
listę sądowego Tecfila Mondysa  kancelistą 
namiestnictwa, 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbo- 
wej zamianow ało oficyała prokuratoryi skar- 
bowej Michała Kryszpna adjunktem dy- 
rekcyi urzędów pomocniczych w IX klasie 
rangi, kancetistów prokuratoryi skarbu: Ba- 
zyłego Moroza, Józef. Machetę i Piotra Da- 
widowskiego oflcysłami kanerlaryjnymi w X 
klasie rangi, wreszcie adjunkta urzędu po- 
datkowego Juliana Brzezickiego i podoficera 
Jana Sztukę kancelistami w XI klasie rangi 
w galicyjskiej prokuratoryi skarbowej. 
Przeniesieni*. Namiesinik przeniósł 
sekretarzy powiatowych : Karola Solarika z 
ydaczowa ho Dobromila, Frenciszka Wie- 
czorka z Krosna do Bóbrki, Jana Piekarza 
z Dobromila do Nowego Targu, Jana Ła- 
dyżyńskiego z Brzeska do Rawy i Eugeniu- 
sza Logina z z Kamionki Strum. do Kro- 
sna a kancelistę namiestnietwa Antoniego 
Śnieżka z Bóbrki do Borszczowa; wreszcie 
przeznaczył kancelistą namiestnictwa Teofila 
Mendysa do Brzeska. 


uznaną, jak dawno ta prokuratorya istnieje. 
w wyras ten znalazł się w firmie iastytu- 
esi, której zadaniem jest rozwiązywać w 
eharakterze dorudey prawnego wszystkich 
władz i urzędów trudne kwestye stesowania 
ścisł:go prawa i być rzecznikiem przed 8%- 
dem w zastępstwie rezlieznych funduszów i 
instytutów putlicznych tłómaczy się tem, że 
pernetnie miała ona słażyć tylko dia spraw 
wydziału finansów a dla innych władz wy- 
znaniewych, szkolnych, fumdacyjnych, wej- 
skowych itd. mały być utworzone osobne 
organa. Do tego nie przyszłe i wszystkie 
one w reku 1855 przydzielone zostały pro- 
kuratoryi skarbu „prowizerycznie* jakto wię 
nieras w Anstryi działo. I nazwa ta została 
od reku 1856  „prowisorycznie* de dziś. 
Teraz kiedy wchodzi w życie powszechnie s 
uznaniem powitana, a jeszcze przez mintstra 
Bilińskiego przygotowana reforma prekura- 
toryi jest estatnia pora także z tą nazwą jej 
arobić porządek, Smiało można wykreślić 
wyraz niewłaściwie nadający charakter wła- 


dzy finansowej, którą prokuratorya nie jest 


i dać jej nazwę : krajowa prekuraterya gali- 
cyjska. Będzie te odpowiadało tak zakresowi 
działania jak i nowemu stanowisku tej in- 
stytucyj, która się stała samoistną władzą 
krajową. równorzędną krajowemu namiestni- 
etwn, krajowej dyrekcyi finansowej i krajo- 
wej radzie szkolnej. 

Akcya ratunkowa. Wydział krajowy 
zezwolił dotychczas na zaciągnięcie pożyczek 
na pemco ludności rolniczej następującym 
powiatom ; Kołomyja w kwocie 30.000 zł. 
sagwarantowsł zaś trzechletnie odsetki od 
kwoty 8 000 zł., Borszozów w kwocie 256.000 
ił, a odsetki od sumy 10.006 zł., Kamion- 
ka w kwocie 5000 zł., Kałuss w kwocie 
6.000 ał., Gorlice 6.000 zł., Brzesko 11.812 
zł., Lwów 20.000 zł. a odsetki od 10 000 sł. 
Krcsno 15.000 a odsetki od 10 000 zł. Bochnia 
11.000 zł. a odsetki od 13.000 z}, Rep- 
czyce 6000 zł. i od tej sumy odsetki, 
Przemyśl 8.000 zł., Star-miasto 15.000 zł. 
odsetki od 10.990 zł., Wadowice na razie 
na 15000 zł. i Mościska 24.000 zł. Wy- 
dział krajowy odmówił zezwolenia na po- 
życzki z powodu przeciążenia powiatu po 
nad 509%, podatków, w którym to razie Wy- 
maga ustawa przyzwolenia sejmu powiatowi 
rawskiemu, który żądał 15.000 zł. i wieli- 
ckiemu, który żądał 60.000 sł. Pewiat bo- 
cheński żąd ł 50.000, staromiejski 20.000, 
a wadowioki żąda jeszcze 49.000 zł. 

Rezygnacya ks. Sapiehy. Proszeni 
jesteśmy przez ks, Adama Sapiehę o spro- 
stowanie wiadomości, że jako motyw rezy- 
gnacyi z prezesostwa rady powiatowej prze- 
myskiej miał podać niepororzumienie z Wy- 
działem krajowym, któr” poniekąd narzucał 
wydziałowi powiatowemu kierunek pracy. 


za uprzejmą 
śpiewała 
zebrany im do późnej nocy, uprzyjemniając F 


Książę Adam Sapieha, jak nas sam v tem 
informuje, w motywach swej 
podniósł że powedem jej jest konflikt 
sferami decydującemi 
sprawie powiat żywo obchodzącej, 
dodał, że rada powiatowa przemyska w sto- 


sunkach s Wydziałem krajowym doznawała 


niejednokrotnie sprawiedliwego i życzliwego 


poparcia. 


Br. F. Ztiemiałkowskiemu i dr. F. 
Smolce złożył w sobotę rano prezydent 
miasta dr. Małachowski hołd za ich udsiał 
w walkach przed pół wiekiem o prawa na- 
rodowe. W wykeuaniu czwartkowej uchwały 
rady miejskiej do br. Ziemiałkowskiego do 
Wiednia wysłał odpowiedni telegram, a dr. 
Smolce wypowiedział słowa ozoi i wdsięcz- 
ności od całego miasta osobiście w towa- 
rzystwie deputacyi, złożonej s wiceprezyden- 
tów K. Szajera i M. Michalskiego. 


Petycyę do minieterstwa oświaty w 
spiawie budowy ruskiego gimnazyum we 
Lwowie projektowanego na placu Sołskieb 
(dotychczasowa targowiea bydła na Zamar- 
stynowie) wnieśli lwowscy Rusini. Petener 
godzą się na wybudowanie wspólnego bu- 
dynku dla gimnazyum polskiego lub ruskie- 
go, ale kategorycznie oświadczają się przeciw 
projektowanemu placowi, 

Robią propozycyę, ażeby na placu tem 
wniesiono gis:.n zyum niemieckie, w którem 
i tac przeważa liczba żydów, w takim razie 
gin'nazyum ruskie przeniosłobj się do bu 
dynku, w którym obeenie mieści się gimna- 
zyum niemieckie. Ministerstwo przesłało pe- 
tysyę tę radzie szkolnej krajowej də zaopi- 
niowania. 


Wieczór Woleńskiego. W sali So- 
koła w niedzielę 20 bm. odbędzie się wiv- 
czór wokalno dramatyczny Wł, Woleńskiego 
z uprzejmym współudziałem pań. M. Pa- 
wlików  Nowakowskiejj J. Woleńskiej, H. 
Chmielińskiej i H. P. oraz panów : W. Gra- 
bińskiego, prof. Slawiczka, dr. Er. Adama 
J. Bojarskiego i uproszonych członków lwow- 
skiej „Lutni“. Program wieczoru jest na 
stępujący : 1) „Opowiadanie starego wiarusa 
z pod Samosiery* monolog. Włodz. Zagór- 
siego, wygłosi p. Woleński, 2. a) Pieśń 
Nai z dramata Korzeniowskiego „Cyganie* 
muzyka Moniuszki, b) „Piosnka z ogródka“ 
Niewiadomskiego, odśpiewa p. M. Pawlików 
Nowakowska, 3. „Mankiet* kom. w 1 akcie 
Ed. Lubowskiego, 4 a) Niewiadomski: 
„Z łąk i pól”*, b) Tilke „Rzeczka“, e) Stosch 
„Serenada“ — odśpiewają członkowie „Lu- 
tni“, 5. „Podarunki* kom. w 1 akcie z franc. 
Normanda, 6. a) Grieg „Kochanka“, b) Ma- 
dejski: „Rywalki*, odśp.ewa p. W. Gra- 
biński, 7. Śluby panieńskie —- Al. hr, Fre 
dry akt II. 

Początek o godź. 7 wieczorem. Ceny 
miejse : krzesło 1 zł. Wstęp na salę 50 ct. 
Galerya 25 et. Bilety sprzedają się w cu- 
kierni Hansnera i Bieniedzkiego a w nie 
dzielę od 5 u kasy. 

Dla uczczenia jubileuszu cesvr- 
skiego postanowił komitet wiedeński, za- 
wiązany pod przewodnictwem ks, Karlosa 
Clary-Aldringena a pad protektoratem arceyks- 
Maryi Teresy wybudować pamiątkowy i 
wspaniały kościół w Wiedniu przeznaczony 
dla wojska i nowego miasta 
—i o składki na ten cel zwrócił się z pro- 
śba do mieszkańsów calego państwa. 

Samebójstwo. Dzisiej przed południem 
skoło godz. 11 odebrał sobie życie 
Adolfs Podlaszeckiego 
apelacyjnego 
cki. Samobójea miał lat 27 był słuchaczem 
praw na tutejszym uniwersytecie. Przed po- 
pełnieniem zamachu na swoje życie zamknał 
sią Podlaszecki w swoim povoju, Dziwnym 
zbiegiem okoliczności strzału nie s yszauo 
w domu, cepiero na odgłos upadku wbiegli 
domownicy do pokoju, gdzie zastali denata 
leżącego obok łóżka na ziemi. Zawezwany 
natychmiast |ekarz pogotowia skonstatował 
śmierć, W prawej skroni znaleziono dużą 
dziurę od wielkiego kalibru kuli, któr 
ugrzęzła w mózgu. Przez otwór skroni wy- 
destawała się już na sewnnątrz substancy : 
mózgowa, Powód samobójstwa nieznany. 

Młody złodziej. W sobotę rano w 
szkole Staszica udało się pochwycić sprawcą 
licznych kradieży yłaszczów i czapek po 
szkcłach ludowych lwowskich. Jest nim 
vezeń IV kl. sakoły ludowej im, Konar- 
skiego. F. wra. z drugim kolegą dosiawał 
się on pod rosmaitymi pozorami do wnętrza 
szkoły, a korzystając z nieuwagi dozercy 
— porywał z korytarzy co lepsze i umy- 
kał, W tej czynności dostano go i oddano 
w ręce policyi, gdzie przyznał się w zupeł- 
neści do winy. 

W Rabce wybuchł w nocy z piątku 
na sobotę pożar, który zniszezył sklep ży- 
dowski i budynek propinacyjny. Zgorsało 
także kilka sztuk bydła, a kilku włościan 
silnie się poparzyło. 

Żajścia z oficerami stanisławowski- 
mi wyszedł p. Fromćr, jak sam donosi, zu- 
pełnie zdrów i cało. 

Półwysep Alaska albo raczej Al-aj- 
ek-sa, CO znaczy „wielki kraj" zamieszkują 
Indyanie, dzielący się na kilka plemion i 
już ochrzczen*. 

%ageny Z aluminium. Francuskie 
towarzystwa kolejowe chcą dla próby zbu- 
dować kilka wagonów z aluminism tj. gl- 
nu i etrzymali już na to pozwolenie mini- 
stra dróg żelaznych, Tylko koła, csie, rago- 
ry i hamulce mają byś wyrabiane jak da- 
wniej a żelaza albo stali ściany zaś wago- 
nów i te części, które robiono z miedzi i 
niklu, będą aluminiowe. Zmniejszony będzie 
przez to znacznie ciężar wagonów. 

Spekulacya na chciwość. Dzienniki 
warszawskie opowiadają następującą hiato- 
ryg: W à. 20 s. m. do wsi Rychłocice w 
pew. wielnńskim przybyli dwaj „porządni 
panowie“ do chaty jednege z zamożniej- 
szych włościan s prośbą o przenecewanie i 
odwiezienie ich nazajutrz na odpust do są 
wiedniej parafii, Nazajutrz rano wyruszyli w 
drogę. W pewnem odd leniu eà wsi zewo- 
łali de włościanira : „Stójcie, ojcze, nie na 
odpust tym razem, ale skarb zakopany w 
r. 1863 oduzukać przyjechaliśmy. Tu na tej 
granicy, pod gruszką z ebraskiem być pe- 
winien. Mamy na te dowody w papierach 
Trudność oała, jeżeli skarb się znajdzie, w 
zachowaniu tajemniey, gdyś rząd pełowę 
zabierze”. Pe chwili wydobyli mapę i niby 
według niej zaczęli odmiersać kroki w pra- 
wo i w lewo, a nareszcie zaczęli 


radey wyższego sądu 


rezygnacyi 
ze 
w kraju w pewnej 
przyczem 


nad Dunajem 


syn 


Maksymilian Adolf Podlasze- 


tą skrzynkę, złetem. — Wra 


cajmy 


wypełnioną 


możnego gospodarza, ooby 


Rin powrócił do domu 
wym posie zaoszesędzone 100 as., 


tach otrzymał od obcych 50 estuk nowiuteń- 
kich „półimperyałów", 
płatnie odwiózł nieznajomych do Piortkowa. 
Pe powrocie do 


maay do gry w karty, na których jednej 
atronie znajduje wię erse? dwugłowy, 


Napoleon XII — Empereur. 


Uprawa kartofla. Pp. de Vilmorin 
i Heuse niedawno mieli odezyt w towarzy- 
stwie rolmiczem paryskiem o początku roz- 
powszechnienia się kartofla. Ojczyzną tego 


ziemiopłodu jest Peru i Chili, również Kor- 


dyliery i nieopodal położone wyspy. Są wia- 
rogodne dane, że kartofel zaczęto sadzić w 
w miejseowościach, 
przylegających do Oceanu Spokojnego, na 
długo przed zawojowaniem Ameryki przes 
Hiszpanów (1472). Pierwsi historycy Ame- 
ryki zaznaczają, że między produktami spo- 
żywczymi mieszkańców Peru ważne miejace 
Wtedy już rozróżniano 
trzy gatunki kartofli: biały, żółty i rółewy. 
Z Ameryki kartofel przewieziony został do 
Z końcem 
XVI stulecia był znany we Włoszech pod 
nazwą „terraiufdi* tj. trofle ziemne. Skąd- 
inąd znów wiademo, że roślinę tę przywiózł 
admirał 
Drake, który wprewadził ją w użycie z po- 
ezątku w koloniach angielskich Ameryki 


1628 
Virginii do 


Ameryce południowej, 


zajmował kartefel. 


Hiszpanii, a atąd do Włoch. 


wprost z Wirginii do Londynu 


północnej, 

Anglicy wspominają, 
kartofel znowu przywiózł z 
Angli sir Valter Ral-igh i że depiero wie- 


że w roku 


da Baubins'a, 
rezpowszechnił się we Francyi. Wkrótce po- 
tem uległ prześladewaniom, Wobee tego — 
brzmi rozporządzenie parlamentu  bezansoń. 


skiego — „śe kartefel jest szkodliwem dla 
sdrowia pożywieniem i śe skutkiem używa- 
nis go może powstać trąd, zabrania się sa- 
ażywania kartofli ped karą pie- 


dzenia i 
niężną“, 

Turgan otrzymał od fakultetu lekarskie- 
go świadectwo, że kartofel jest potrawą 
sdrową i posiłaą. Dzięki poparciu znakomi- 
t+zo ministra zaczęto na nowo sadzić kar- 
tefie na polach Limousin i Azjon. 
zasłngi w sprawie rozpowszechnienia się 
kartofli we Francyi położył Parmentier, 
<tóry niemogąc namówić do kupowania kar- 
tofii, pozwulił je „kraść* s pól zweich pod 
czas ogólnego głodu. Jeden z p dróżników 


hiszpańskich przywiózł do ajczysny kartofel 


z Ameryki, a zachwalająe wyborny smak pe 
ugetowaniu i pożywność 
Europie 


wszechnić, Król, 
o prawdzie tych pochwał, 

mu kucharzowi przygotewać 
wej rośliny, Kuchaaz, 
by bolay, rosnaco pod ziemią, 
ową poźjwną 1 smaczną część rośliny, ugo- 
tował łodygę z liśćmi i podał na stół kró- 
lewski. Naturulnie 
nikomu do smaku i król zakazał 


kazał nadworne 


sprawa weszła na lepsze tory i odtąd kar- 
tofel stał się ulubionem pożywieniem Hisz- 
panów. 


Ekspłozya. W miejscowości Balmer w 


prowincyi Kordewie w Hiszpanii eksplodo- 


wały gazy w szybie św. Izabeli, Dotychczas 
wielu 


wydobyto z podziemi 70 
rannych górników. 

t Stanisław Wysocki pose? do rady 
państwa wybra y z karyi piątej okręgu ss- 
nockiego umaił w sobotę rane w Krakowie. 
Pogrzeb nazaaczony na poniedziałek, 

Śp. Wysocki umarł ne tyfus, 
48 lat życia, 


trupów i 


a liczył 


Repertoar teatralny. 

W niedzielę popołudnia © godzinie 
w pół do & po południu „Biedna dsiewozy- 
na“ krotochwila ze śpiewami w 6 obrazach 


Lindaua i Krenna, wieczorem e godzinie w 
pół de 8 „Mignon“ opera w % aktach A. 
Thomasa. Czwarty występ Miry Heller oraz 
występ Mikołaja Lewickiego i Juliana Je- 


romina. 

Złoczowski „Sokół“ 
walne zgromadzenie 27 bm. o godź. 
południa w sali megistratu. 


Zgromadzenie tygedniowe towarzy- 


3 po- 


stwa politechnicznego odbędzie się 30 bm. o 


godz, 7 wieczorem (Rynek l. 30). Na po- 
rządku dziennym : wykład dr. Stanisława 
Olszewskiege „O ckspleatacyi wosku ziemne- 
go w Galicyi*, We czwartek dnia 24 bra. o 
godzinie 6 wieczorem odbędzie się zwyezaj- 
ne walne zgromadzenie członków towarzy- 
stwa politeehnicenego w mali uakoły real- 
aej II p. 

Czytelnia katolicka tapowiada na 
wtorek 23 bm. godzinę 7 wieczorem zwy- 
klłą pogadankę której treścią będzie praca 
M Gajewskiego pt: „Gerard Hauptman i 
jego „Dzwon zatopiony“, Wstęp dla pań i 
panów wprowadzonych dozwolony. 

Lwowskie towsrz. historyczne. 
LXXXII zebranie miesięczne naznaczono na 
sobotę 19 b. m. godzinę 6 wieczorem na 
uniwersytecie. Dr. Antoni Prohaska wypo- 
wie 1secz ;: Genesa i skutki parlameatarys- 
mu za piewszych Jagiellonów. 

Koukurs na marsz uroczysty ku 
czci Miekiowioza, rozpieany przez kijowską 
księgarnie Idzikowskiego, nie przyniósł po 


żądanego rezultatu, gdyż z nadesłanych | 


piętnastu utworów ładan mie zdobył nagro- 
dy ani odznaczenia. 


Kalendarz. Dziś dnia 20 marca: Jo-| pipa, voz, vinum. 


achima i Klaud — Jutro dnia 21 marca: 
Banedykta. 


Chłop zdumiał, kiedy wydebyli s ziemi oku- 


słoto gdziekolwiek sprzedać — mó- 
wił jeden s obeych — ehoóby taniej i co 
tchu do Pietrkowa. A mie wiecie ojeze, sa- 
chciał od nas 
trechę kupić, choć po 5 rubli estuka, prse- 
cież warte 7'/, rubla. Otumanieny włeścia- 
wydobył w krwa- 
pożyczył 
na lishwę 50 re. i ża 200 ra. w bankne- 


poczem jeszcze bez- 


domu przekonał się, że 
kupi? nie półimperyały, lecz blaszane lios- 


na 
drugiej wiserunek Napoleona III s napisem: 


dy w powszechne wszedł użycie na wyspach 
Wielkiej Brytanii. Dzięki staraniom Gaspar- 
kartofsl do r. 1592 szybko 


Wielkie 


nieznanej dotąd w 
rośliny przed ówezesnym dworem 
hiszpańskim radził, aby sadzenie jej rospo- 
chcąc się sam pzzekonać 


potrawę z no- 
nie przypuszczając, 
stanowiły 


potrawa nie p'zyp.dła 
sadzenia 
*ar'cfi,. Dopiero po wyjaśnieniu podróżnika 


zbiera się na 


W obronie fajki. 


Non omnis moriar — rzekła. 

Pozostanę po części w ustach ludu, 
który najwierniej zachowuje tradycye, 
odziedziczone po ojeach, pozostanę 
w literaturze powieściowej i gawę- 
dziarskiej, gdziem obok ognia komin- 
ka, wśród rozmowy o dawnych cza- 
sach, pierwsze zajmowała miejsce, I w 
tej poczwarczej postaci przetrwam, aż 
ladzkość, jak rolnik po całodzien- 
nej pracy, odpocznie po tem wytęża- 
jącem i gorączkowem życiu tego wie- 
ku wynalazków i życie to zacznie pły- 
nąć normalniejszem korytem. Wówczas 
powrócę na dawniej zajmowane miej- 
sa: na łonie rodziny, wśród serdeczi.ej 
rozmowy sąsiedzkiej, przy ogniu z:- 
mowym, jako osłoda po pracy, nie- 
przyjaciółka nudów i miłośrica po- 
koju... 

Tak mówiła stara fajka, gdy ustę- 
powala pierwszędnego miejsca młode- 
mu, eleganckiemu a aroganckiemu ps- 
pierosowi. 

LJ LJ 
LJ 

Błogosławione to były czasy. 

Widziałeś wtedy sędziwego wetera- 
ra z blizną na ozole, jak z krótką wę 
gierską fajeozką i z olbrzymim kap- 
czuchem, którego sznury przewieszał 
aź przez ramię, maszerował przez uli- 
Gę; wiiziałeś poważnego p:na w oza- 
marza ze stammbałką na długim, wi- 
śniowym cybuchu, zdobnym w bur- 
sztyn wielkośc kurzego jaja; rzemieśl- 
nika ze ślązką porceianką, noszącą na 
sobie portret jakiejś gwiazdy polity- 
cznej; widziałeś dalej obywatela z dre- 
wnianą srebrem okntą lub piankową 
fajką, z której puszcza klęby wonne- 
go dymu z zagranicznych tytoni, jak 
na werandzie dworn udziela ludziom 
rozkazów a Od Gzasu do czasu do cza- 
su odkręciwszy półtorametrowy cybuch 
przeciąga nim tego lub owego po ple- 
oach; rządoę upędzającego się na ko- 
niu z lekką kamionką w ustach, leśni- 
czego z krótką a grubą fajką, na któ- 
rej niewprawną ręką wyryte sceny z 
życia myśliwskiego; wreszcie rolnika 
z oentową zapaloną gipsówką na bzo 
wym oybuszku lub górala z węgierką, 
żółtą blaszką okutą. 

Same typowe, poczciwe postacie | 
Nie widziałeś natomiast modnego fan- 
farona w błyszczących rękawiczkach ; 
emancypuntki z papierosem w cien- 
kieh wargach ; szewezuka w czarnym 
„szlusroku*, u którego tenże jest bliż- 
szym ciała aniżeli koszula, (z tej pro- 
stej przyczyny, Że ta się tylko epo- 
kowo ubiera), ale za to w kołnierzy- 
ku i mankietach na wiedeńskim szpa- 
gacie lub przyszytych do surduta. To 
*ą typy, które wyrugowały fajkę, bo 
ona stanowiła z nimi kontrast, jak 
kontrast tworzyłby papieros z sumia- 
stymi wąsy, grożąc im każdej ckwili 
opaleniem. 

Nie widziałeś wreszcie dzieci pa- 
lących w tejemnicy przed rodzicami 
w miejsoach przeznaczonych ku inne- 
mu nżytkowi, bo dawniej cjoiec przy- 
ozdabiał pierś syna kapozuchem, gdy 
tenże  dosaejł do pe noletności, ` & 
matka kupował: -mu fajeczkę, gdy wy- 
ruszał do wojska — pudozas gdy nie- 
dorostek, mikrus za przeproszeniem, 
łapie pod wiedeńską kawiarnią koniki 
vulgo maozki i zatruwa sobie płuca 
bibułą albo] zlienje zarażliwe bakcy- 
lusy, które właściciel z pierwszej ręki 
na nich pozostawił, 

Jestże miarą cywilizacyi i postępu 
sanikanie u nas fajki? toć myśmy 
przecie nie wyprzedzili na tem polu 
narodów zachodnich, e fajkę wyrugo- 
waliśmy najwięcej. W praktyczniejszych 
bez wątpienia od nas Niemczech jest 
ons nieodłączną prawie od wiela ty- 
pów, jak bogatego fabrykanta, (oo jej 
jednak niewiele praynosi zaszczytn), 
ba nawet samego żelaznego kanole- 
rza; marynarze całego świata palą 
fajki, począwszy od kapitana okrętn 
aż do tego, co siedzi w gnieździe bo- 
cieniem ; a artysta franenski ogy był 
kiedy inaczej przedstawiony jak z fa- 
jęczką w ustach? Anglia jest niemal 
ojczyzną fajki, gdzie niedawnymi 
czasy nawet panie z najwyższych sfer 
rauciły się do palenia najordynarniej- 
szych t toni, zmieniając szlachetną 
rozrywkę w chorobliwą namiętność. 

Ak narody cieszące się niższą od 
naszej cywilizacyą ? 

Rzeczą jest powszechnie znaną, że 
u Indyan fajka jest symbolem zgody, 
a podana z ust do nst łączy węzłem 


przyjaźni wrogie sobie plemiona. 
Czemuż — jeżeli już musi być jakiś 
symbol konkretny — nie jest nim 


n. p. butelka, która rzuca sobie w ra- 
miona powaśnionych kumów i wyci- 
ska z ich oczu łzy oxułości w nie- 
dziele i święta uroczyste? Bo oni czn- 
ją instynktownie, jaką taka zgoda bu- 
telkowa ma wartość, podczas gdy faj- 
ka ma w ich życiu koozowniczem i 
wojowniczem większe znaczenie, o 
czem będzie mowa niżej. 

Ofiara nauki Konfueego, Chińczyk 
pogrążony w skrajnym materyaliźmie 
unom się w sferę najczystszych idea- 
łów, gdy pali swą fajkę z opium. Cóż- 

jego szere, mrówoze życie bez tych 
chwil ekstazy było warte? A Turek 
wyrzekłby się brody proroka i raja 
Mahom ta wraz z jego miesskankami, 
gdyby mu  przyszio porzucić fajkę 
przy poobiedniej mocce. A sięgnąwszy 
w starożytność. gdybyśmy wywołali 
z groba dyktatorów, konsulów, sena- 
torów i dali im do wyborn fajkę a 
papierow — risum teneatis amici — Wi- 
dzislibyśmy, jakby kolejno każdy 
z nioh z powagą brał za fajkę i wnet- 
by swoje omne perfectum... uzupełnili 
na omne perfectum qguadrnium, muiier, 


Jakież tedy są zalety fajki? Pomi- 
mąwszy korzyści finansowe i zdrowo- 


Wschód słońca o g. 6 min. 12, zachód |tne, które każdemu profanowi są zna- 


kopać.|e g. 6 min. 05. 


ne, udziełąm głosn doświadczonym 


$ 
S 
| 


r w ma e a. 


ludziom, podpułkownikowi de Brack i 
jenerałowi da La Roche Aymon: *) 
„Oficer powinien namawiać żołnierzy, 
żeby palili fajkę. Paląc fajkę, żołnierz 
nie tak prędko zaśnie. Jest ona ros- 
rywką, która bynajmniej służbie nie 
przeszkadza a czasami ją uprzyjemuJa. 
Z nią czas łatwiej przechodzi, myśl 
się niejako uspakaja. Gdy sobie spo- 
kojnie siądzie na wiązce siana i fajkę 
zapali, nikt jego koniowi paszy nie 
ujmie.. 1 td.. Wyrusza się. Tam spać 
nie wolno. Jak wielkiem wtedy do 
brodziejstwem jest ta fajka, która sen 
odpędza, przyspiesza godziny, przy 
której deszcz wydaje się mniej zi- 
mnym, głód i pragnienie mniej doku- 
ozliwemi |... 

Zbawienne uwagi, w których jak 
by powiedział Rey, „każdy stan sna- 
dno przypairzeć się może”, bo oma- 
wiają stosunek fajki do chłodu i gło- 
du, cznwania i nudów, a kończą się 
trochę dziwną refdeksyą: „ iechaj s0- 
bie zatem Arystoteles i cała jego u- 
czone szkoła mówi o tem, co chce, 
palmy sam: fajkę i dajmy palić śoł- 
nierzom*, : ja z mego cywilnego, ale 
bsrdziej filantropijnego stanowiska do- 
dam: Palmy ją, bracia, wszyscy, bez 
wyjątku | 

Poświęómy słów kilka nieodstępne- 
mu fajki towarzyszowi, cybuchowi. 
Gdy on, po długoletniej służbie, przej- 
dzie na wskróś trawiącym sokiem aż 
do ostatniego włókna, jak niejedno 
serce ludzkie łzami i smutkiem, nawet 
wtedy nie kończy się jego posłannie- 
two. W rękach biednego cygana jest 
en małym skarbem i zapłaci zań wię- 
cej niż nowy kosztuie. Bo gdy mu 
dzieci wołają chleba a takiego kupić 
nie było za oo, a ukraść nie było mo- 
żna, wówczas pociąwszy oybuch w 
kawałki, wtyka go w usta całej rodzi- 
nie, a taki kawałek żuty dzień, dwa 
dni, usuwa znpełnie uczucie głodu. 

w * 


* 

Na zakończenie wdzięczna historya, 
mogąca śmiato nosić Lyuuł: Tryumf 
fajki | 

Było ich dwoje, świeżo połączo: 
nych węzłem dezgonuj m, kochających 
wię, szczęśliwych, — gdy w tem nagle 
ukazało się trzecie... 00? Kawalerska 
fajka „jogo“. „Ona“ skręciła trochę 
noskiem i wnet fajka znikła z hory- 
soztu. Ale natomiast „on“ zaczął ta- 
jamniozo wychodzić na godzinkę z do- 
mu po obiedzie i po kolacyi. Czyżby 
niewiara? — Niemożliwe! Przebaczcie 
kochającej kobiecie — zazdrość i mi- 
łość przemogły zaufanie. Oto pewnego 
dnia z bijącem sercem śledzi małżon- 
ka. W sąsiedniej kamienicy u drzwi 
pokoiku na poddaszu stanęła i słucha. 
O zgrozol Wyraźnie dobiega jej uszu 
z wewnątrz głos „jego“ to pieszazo- 
tliwy, to namiętny, przerywany jaki- 
miś odgłosami, które w „jej* podnie- 
oonej wyobrażni zdały się oałusami, 
dla obojętnego zaś śmiertelnika były 
jeno pykaniem fajki. A głos ów fatal- 
ny brzmiał: . 

— 0 moja droga, moja słodka! Na- 


wet teraz cię nie opuszczę... pyk, pyk,! 


nah |.. Dla ciebie narażam się na po 
dejrzenie... pyk, pyk, puh !... 1td. 
„Jej“ áwiat się zakręcił w oczach, 
chnęia drzwi. Na środku pokoju sie- 
zi „on* w wygodnym fotelu, oburącz 
piastująo swą kawalerską fajkę. 


—| 

— Przebacz mi, najdroższy | Tyś 
dla mego kaprysu wyrzekł sią naj- 
większej przyjemności a ja śmiałam 
cię podejrzywać. Niechże ta fajka od- 
a zajmuje pierwsze miejsoe w na- 
szem ognisku domowen, niech mi stoi 
wiecznie przed oczyma jako dowód 
twojej miłości i poświęcónia. 

Tak to fajka stała się kamieniem 
węgielnym szczęścia domowego a ko- 
go ta historya nie wzruszy, ten serce 
kamienne nosi w piersiach. 

Deść|.. Daremne wszystko, co tu 
wypowiedziano w obronie praw fajki, 
jeżeli Wy, płci piękna, przeciw niej, 
jeżeli nieprzekonane wytrącicie ją z 
rąk Waszych mężów i... niewolników. 

W ręce Wasze powierzam jej losy... 

Al. Zaw. 


*) Błażba lekkiej kaweleryi w polu. — 
Rozås. XVI} 


-= l 


Ostatnie wiadomości. 


Prezydent ministrów hr. Thun oraz 
ministrowie, do których zakresu dzia" 
łania należy ugoda z Węgrami, udają 
się dzisiaj wieczorem z Wiednia do 
Budapesztu. 


i Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka i kiszek, hemoroi- 
dom, cierpiasniom wątroby, blednicy, uderzeniom krwi jst znlecaną 
Scheringa esencya pephsynowa 
(wedle przepisu tajnego radey prof. Dr. 0. Liebrelcha) ze świetnym skutkiem, 


Działa w wysokim stopniu na podniecenie apetytu, wzmocnienie żełądka I 
dobre trawienie 


Sohering's Griine Apotheke, Berlin N. 
Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogueryach. 


Handel założ: ny w roku 1789. 


FRYDERYK SCHUBULTH 


Lwów, Rynek 1. 45 — poleca najtaniej 


Ceylon dobra Nr. £ zł. 950 zł. I*— 

„ gruba 3 „ 980  „ 104 

„ przednia 2 „10:26 „ 1:08 

„  NRajprzedn. „ 1 „ 10:64 „ WAR 

n perłowa . « « « . „ 10:26 „ 1:08 

. Złota Jawa s e a 1 « « e „ 10 26 „ 1/08 
znakomite w smaku Mocca Arabska . . . . . „1026 „ 108 


Cenniki szczegółowe herbaty, świec na żądanie. Opakowania nie zaliczam. 


Potwierdza się wiadomość, że prze- 
ciw jedynemu, maj:cemu szanse wy- 
boru kandydatowi poselskiemu na o- 
kręg Buczacz Czortków jest p. Wa- 
claw Budzynowski dotychczus ruski 
radykał, zabarwiony Bocyalistycznie. 


Na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu niemieckiego w toku obrad nad 
wojskowym kodeksem karnym wywią- 
zała się dyskusya o rewolucyi 1348 r. 
Wywołał ją socyalista Bebel, który 
wskazali na doniosłość wypadków r. 
1848. Minister wojny Gossier zabrał 
głos bezpośrednio po Beblu i rzekł, że 
wypadki te stanowią najsmutniejszą 
kartę w historyi Prns. Wywołało to 
oznaki niezadowolenia na ławach so- 
cyalistów i postępowców, wrzawa zaś 
wielka zerwała się, gdy konserwaty- 
sta Puttkammer rzekł, 1ż w rewolucyi 
1848 r. brały udział tylko wyrzutki 
społeczeństwa, buntujące się przeciw 
królowi. 

Bebel odpowiedział ostro ministro- 
wi wojny i Puttkammerowi i dowo- 
dził, że bez wypadków marcowych 
1848 r. nie byłoby cesarstwa niemie- 
cekiego. Gdyby owe walki osiągnąły 
cel swój, nie byłaby potrzebna wojna 
1870 r., ani Bismark nie byłby potrze- 
bny. Wszelako u góry popełniono zdra- 
dẹ, bo nie dotrzymano tego, co uro- 
Gzyście przysięgano. Król zdradził lud. 
— Przewodniczący wzywał Bebla kil- 
kakrotnie do porządku, Puttkammer 
zabrał jeszcze raz głos i oświadczył, 
że pod wyrzutkami społeczeństwa ro 
zumiał zagranicznych  rewolucyoni- 
stów. 

W końcu posiedzenia zjawił się w 
w parlamencie socyalista Liebknecht, 
Ae przybył presto z więzienia, wy- 
puszozony właśnie po odbyciu kary 
trzymiesięcznego więzienia za obrazę 
majestatu. Socyaliści zgotowali mu o- 
wacyę i jeszcze przed jego przyby: 
ciem złożyli na jego fotelu wieniec 
laurowy. 


Dzienniki donoszą, że zarząd ma- 
rynarki amerykańskiej z całym po:pie- 
ohem nuzbraja dwie eskadry. Jedna 
z nich bronić ma portów północnych, 
druga południowych. 


Wiadomości 
telefonowane i telegrafowane. 


Sytuacya. 


Organ postępowego wiedeńskiego 
stronnictwa na Śląsku Silesia, zwraca 
się energicznie przeciwko obstrukoyi. 
Obstrukcya — pisze Silesia — nie mo- 
że pozostać trwałą instytucyą parla- 
mentarną, jest ona tylko ostateczną, 
ale na razie niepotrzebną bronią. Xile- 
sia broni stanowiska zajętego przez 
szlachtą wiernokonstytucyjną , która 
zdesydowała się popierać rząd w ugo 
dzie z Węgrami, wiedząc, że w prze- 
ciwnym razie hr. Thun musiałby przez 
powrót do wyborów pośrednich, sta a6 
się o zdolny do pracy konstytucyjnej 
parlament. Wobec znanej karności nia- 
mieckiej prasy partyjnej, trudno przy- 
puścić, aby Silesia pisała w tym du- 
chu bez porozumienia się z przywód- 
oami stronniotwa. 

Jeneralną próbę obstrukcyi odbyli 
onegdaj radykali niemieccy w Żatou. 
Na zgromadzeniu wyborczem, zwoła- 
nem przez posłów dr. Urbana i dr. 
Schiickera, narodowcy postanowili nie 
dopuścić obu lberalnych posłów do 
głosu i przybywszy w wielkiej liczbie 
do sali, podnieśli taki hałas, że komi- 
sarz rządowy rozwiązać musiał zgro- 
madzenie. Ażeby to zwycięstwo uświe- 
tnić, wytłukli wreszcie w opróżnionej 
już sali wszystkie okna. Stronnictwo 
postępowe, obrażone tą napaścią, wy- 
raziio obu posłom natychmiast zau- 
fanie i dało wyraz oburzeniu przeciw 
napastnikom. 

Wiedeń d. 19 marca. 

Komisya parlamentarna prawicy od- 
była wczoraj dłuższe posiedzenie. Z Po- 
laków obecnym: byli posłowie: Jawor- 
ski, Dzieduszycki, Abrahamowicz, Ko 
złowski i Pipiński. 

Po dłuższej dyskusyi przyjęto do 
wiadomości uchwałę komitetu wyko- 
nawczego co do pozostawienia miej- 
s a prezyd 'nta izby niemieckiemu ka- 
tolickiemu stronnictwu A GE do 
dyspozyocyi, przyczem zupełnie nie dys- 
Pa AA i kwestyą osobistą. Dalej 
zgodzono się również w myśl uchwa- 
ły komitetu, na oddanie opozycyi do 
rozporządzenia jednego krzesła w pre- 
zydyum. Uchwały te obowiązywać ma- 
ją dopiero po zaakceptowaniu ich przez 
poszczególne kluby. 


e m 


Woreczki netto 43/4 kl. 1ją kl. 
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potrzebu wiQsEhyEG). jakotez letni 
ego, jak tylko rtĘÓŻY Ziemi wystąpił. 
Odległość: Rzędami,z odstępami 


25 ctm, 
Grunt: laki kolwiek. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20 Marca 1898. Nr, 79. 


Kołu polskiemu i klubowi młodo- 
czeskiemu pozostawiono do rozstrzy: 
gnienia, czy pragaą lub nie pragną 
mieć w prezydyum reprezentacyę. 

Co do lex Falkenhayna uchwalono, 
aby taktykę prawicy zastosować do (8- 
ktyki, jakiej chwyci się lewica. Pp. 
Abrahamowiczowi i Kramarzowi pozo- 
stawiono swobodę przemawiania w Iz 
bie, jeżel zajdzie dla nich potrze- 
ba bronienia swego osobistego stano- 
wiska, 

Większa część mowców wyraziła 
przekonanie, iś w razie usunięcia się 
jednego członka, usunąć się powinni 
wszyscy trzej członkowie dawniejszego 
prezydyum. 

Wiedeń d. 19 marca. 

Dziś pr'ed południem odbędzie się 
posiedzenie parlamentarnej komisyi 
Koła polskiego, po południu zaś pono. 
wne posiedzenie pełnej komisyi parla- 
mentarnej prawicy. Koło polskie, jak 
słychać, wybierze dr. Bilińskiego do 
komisyi parlamentarnej. 

Praga d. 19 marca. 

Politik zaprzecza pogłosce, jakoby 
już prezydent ze starszeństwa stwier- 
dzić zamierzał w izbie, iż lez Falken- 
hayn: przestała istnieć. Politik aowo- 
dzi, że nie byłby on do takiej dekla- 
racyi uprawnionym. Ten sam dziennik 
dowiaduje się, że zamierzona podróż 
ministrów austryackich do Buda-Pe- 
sztu ma na celu dalsze rokowania w 
kwesty: kwoty. 

Wiedeń d. 19 marca. 

Dr. Lueger zwołał na poniedziałek 
rano przed otwarsiem izby posiedze- 
nie klubu chrześcijańskich socyalistów, 
na którym zapaść mają rozstrzygające 
uchwały co do stanowiska partyi wo- 
bec nowego gabinetu. 


Wiedeń d. 19 marca. 

Przez dwa dni obradowalłi socyali- 
styczni posłowie i postanowili — jak 
mówi wydany wozoraj komunikat — 
nie robić obstrukcyi za rozporządzenia 
językowe, domagać sę satysfukcyi za 
lex Falkenheyna, nie dopuścić ani 
Abrahamowicza ani Kramarza do pre- 
zydyum, postawić wniosek oskarzenia 
hr. Badeniego za lex Falkenheyna, do- 
maga sią komisyi śledczej w tej 
sprawie, oskarzyć gabiuet hr. Bade- 
niego i (rautscha za nadużycia §. 14 
konstytucyi wtedy, gdy sprawy, w któ- 
rych go nadużyto, wejdą na stół izby 
i p'nowić wnioski socyalittyczne, ja- 
kie na ubiegłej sesyi poczyniło stron- 
niotwo. 


Zarząd stronnictwa składają no- 
wo- wybrani: Dasszyński , Steiner i 
Zeller. 


Wiedeń d. 19 marca. 

Z wozorajszego posiedzenia prze- 
wodniczących klubów opozycyjnych 
izby posłów wydano następujący koe 
munikat: 

Obecni byli z niemieckiego stron- 
nictwa ludowego Kaiser i Steinwen- 
der, ze stronnictwa niem. postępowe- 
go Funke, Gross i Pergelt, z wierno- 
k netytucyjnej wielkiej posiadłości 
Schwegol, D:bskyiStuergkh, ze stron 
niotwa chrześcijańskiego socyalnego 
Lueger i Liechtenstein, wreszcie z po- 
stępowego zjednoczenia Mauthner. 

DA wadecho do zupełnej zgody i 
pełnymi klubom przedłożone zostaną 
jednakie następujące propozycye: 

Powinien być uczyniony użytek z 
oferty prawicy, ustępującej mniejszo- 
ści jedno z dwóch krzeseł wiceprezy- 
dentów, przyczem sebranie odrzuca 
wniosek protestu przaciwko postępo- 
waniu prawicy, która w ostatnim wy- 
borze prezydyum odstąpiła od tej kon- 
stytuoyjnej zasady i nie dopuściła 
mniejszcści do reprezentacyi w prezy- 
dyum Izby. 

Z lex Falkenheyn nie należy czynić 
żadnych kwestyj, jeżeli nowo wybrany 
prezydeut złoży oświadczenie, że lex 
Falkenheyna, jako prowizoryczne wy- 
konanie wniosku Jaworskiego zmiany 
regulaminu niema istnieć nadal, wobec 
tego, iż wniosek p. Jaworskiego nie 
został załatwiony w ciągu minionej 
sesyl. 

Stronnictwa lewicy zastrzegają so- 
bie prawo wuiesienia oskarżenia prze- 
ciw ministerstwu Badeniego z powo- 
du zajść w izbie pod koniec minionej 
sesyi, które były skutkiem legis Fal- 
kenhayna, a w szczególności użycia 
policyi w izbie posłów. 

Jeżeli kluby zgodzą się na powyż- 
sze propozycye, to przewodniczący 
klubów zejdą się ponownie w niedzie 
lẹ, aby wyznaczyć kandydata na wi- 
ceprezydenta. 

Jest rzeczą pewną, że powyższe 
uchwały zostaną zaaprobowane na 
dzisiejszych i jutrzejszych posiedze- 
dzeniach pełnych klubów opozycyj- 
nych. 

Wiedeń d. 19 marca. 

Stronnictwo wiernokonstytucvjnej 


kzimyą pierwsześo 


Manth: era. 


wielkiej własności ziemskiej odbyło 
posiedzenie, o któram wydano komu- 
nikat, stwierdzający, że | owzięte na 
wozorsjszej konferency: przewodniczą- 
cych zjednoczonych partyj niemiec- 
kich uchwały, tyczące się ukonatytno- 
wania Izby posłów i sposobu łrakto- 
wania t. zw. „lex Falkenhayn", znala- 
zły jednomyślną aprobatę ze strony 
p op konaty r własności ziem 
skiej. 
Wiedeń d. 19 marca. 

Neues Wiener Tagblatt wywodzi, iż 
słusznie uchwalili wczoraj przewódcy 
zająć krzesło w prezydyum, bo bez- 
względna opozycya jest na rękę jedy- 
nie Czechom i feudałom. Wedle tego 
samego dziennika uchwałę lewicy za- 
komunikować mają hr. Thunowi pp. 
Stuergkh i Pergelt. Kandydatem opo- 
zycyi na pierwszego wiceprezydenta 
jest członek niemieckiego  stronni 
etwa ludowego p. dr. Hochenburger 
s Graou. 

Ten sam organ donosi dalej, że na 
razie uobwalono nie inaugurować ob- 
strukcyi tak długo, dopóxi zachowa- 
nie się rządu i większości nie zmusi 
do tego lewicy. Uchwała ta polega 
także na przypuszczeniu, że lez Fal- 
kenhayn usuniętą zostanie całkiem for- 
malnie i wyrażnie. 

Wiedeń d. 19 marca. 

Neues Wiener Journal donosi, że 
grupy Schoenererowskiej nie proszono 
na wczorajsze narady przewódoów o0- 
pozycyi i åo oprócz Hochenburgera 
kandydują na wicsprezydentów lzby 
Prade, Kaiser, Steinwender i antyse 
mita Pattai. 

Wiedeń d. 19 marca. 

Wolfa Ostdeutsche Rundschau napa 
da gwałtownie na Lipperta, przewódcę 
liberałów czeskich za jego onegdajszą 
nieco łagodniejszą mowę i za oświad- 
czenie się przeciw obstrukoyi. 

Wiedeń d. 19 marca 

Dziś najprzód obraduje komisya 
parlamentarna Koła polskiego, 8 po- 
tem komisyą parlamentarna prawioy. 


Wiedeń d. 19 marca. 
Polit, Correspondenz donosi z Ka: 
nei, że car Mikołaj przeznaczył pono* 
wnie 50 tysięcy franków na wspar- 
cie Kreteńczyków, dotkniętych klęską 
głodu. 
Wiodeń d. 19 marca. 
Times doniósł z Aten, że cesarz 
Franciszek Józef w odręcznem piśmie 
do cara Mikołaja zgodził się na kan- 
dydaturę ka. Jerzego. W dzisiejszej 
Poli, Corresp. petersburski korespodent 
zeprzecza temu doniesieniu. 


Wiedeń d. 19 marca. 
Z Kolonii przez Kólnisehe Volks- 
zeitung rozeszła się wieść, że namie- 
stnik Niższej Austryi hr. Kielmensegg 
ma wkrótce objąć po Hohenwaroie 
(prezydenturę najwyższej izby obra- 
ohunkowej. Na miejsce Kielmansegga 
ma być powołany bar. Bourgignon, 
prezydent Bukowiny. Namiestnik oze- 
ski br. Coudenhove ma objąć namie 
stnictwo Tyrolu zamiast hr. Mer 
veldta*. 
Wiedeń d. 19 marca. 
Pierwsze posietzenie Izby panów 
odbędzie się d. 2L bm. o godz. 4 po 
południu. 
Wiedeń d, 19 marca. 
Emerytowany szeľ sekcyjny br. 
Erb umarł dzisiaj. 


Wiedeń d. 19 marca. 
Nuncyusz papieski magr. Taliani 
złożył dziś wizytę burmistrzowi dr. 
Luegerowi i imieniem Ojca św. wyra- 
ził podziękowanie radzie miejskiej, jej 
prezydyum i 'alej ludności Wiednia, 
za życzenia przysłane mu z okazyi ju- 
bilenszu. Zarazem wręczył nuno, usz 
dr. Luegerowi nadaną mu przez papie- 
ka wielką wstęgę orderu św. Grze- 
gorza. 
Budapeszt d. 19 merca. 
Półurzędownie donoszą, że ministro- 
wie austryaccy przybędą tu w niedzie- 
lą rano. 
Beigrad d. 19 marca, 
Stanowisko gabinetu Władana Dżor- 
dżewicza ma być zachwiane. Andyen- 
cya Risticza i Belimarkowicza u króla 
jest w związku z projektowanem po- 
wołaniem do steru gabinetu wyłącznie 
liberalnego. 


Mauthnera 


sławne 


Nasiona Jarari i kniatie 


w pakietach zamkniętych, urzędownie strzeżonych , g&o- 


patrzonych sądownie upoważnioną 


{ marka ochronna „Niedźwiedź“ 


oddane są w komis wszystkim większym handlom towa- 
rów mięszanych w Austryi, względnie w @alicyi. 


W każdej miejscowości znajdu'e się w sklepie, któremu sprze- 
daż nasion została oddana, szafka zawierająca 80 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Jako świeże i pra dziwe nasiona Edmunda 
Mauthnera, Budapeszt, ul. Andrassego 1. 23, należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pzkiety są zmiuknięte, zaopatrzona 
ma ką ochronną „Niedźwiedź z roku 1898 1 z nazwiskiem 
Przyjmuję zgłoszenia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma. 


Naśladownictwo >„astrzeżone, 


Minister koloni; odebrał pani Drey- 
fas pozwolenie posyłania mężowi ksią- 
żek i | ublkacyj. 

Londyn d. 19 marca. 

Manchester Guardian (uchodzący Ea 
organ ministra kolonii Chamberlaina) 
donosi, że prawdopodobnie za kilka 
dni fota angielska szaokupuje chińską 
wyspę Czuban i jakiś port na stałym 
lądzie. 

Konstantynopol d. 19. marca. 

Przedwczoraj przepły nął znowu przez 
cieśninę Dardanelską okręt rosyjskiej 
foty cchotniczej „Cherson*, na które- 
go pokładzie znajdowały się 3 dwuna- 
atocentrymetrowe działa, 12 dział szyb- 
kostrzałowych, 1600 żołnierzy i różne 
materyały wojenne. Okręt ten płynie 
do Władywostoku. Na czas najbliższy 
zapowiedriano przyjazd statków trans- 
portowych. 

Konstantynopol d. 19 marca. 

Sułtan zamianował komisyę, która 
ma wypr: cować program uroczystości 
podczas pobytu nad Bosforem oesarza 
Wilhelma, który wracając z Jerozoli- 
my zabawi tu tydzień. 

Przybyła tu deputacys z Krety, 
złożona głównie z majętnych kup- 
ców. Odwiedza ona przedstewioieli mo- 
carstw, błagając ich o prędkie zała- 
twienie sprawy kreteńskiej, ponieważ 
teraźniejszy stan do reszty rujnuje 
wyspiarzy. Deputacya zapewnia, że 
ludność Krety z wdzięcznością przyj- 


Lwów, dnia 19. marca 1838. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika 
od 200 zł. m. k 212'50 do 21550. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 300-— do 304— 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. X78— do 
388-—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a 
200:— do 210—, Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200:— do 210—. 

Listy zastawne na 100 z}: Banku hipot. gal 
4% 100/, 
rem. 1310:10 do 110:80. 444% los w 50 lat 
100:00 de 10070. Banku krajowego 4:/,0/, los w 
51 lat. 101— do 10170. Banku krajowego 4° 
los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kredyt. gal 

emsk. 40/, (I. emisya) 98:— do 98:70, 40%, lo, 
w 41!/, lat. 97:40 do 98-10. 4*/, los. w 56-latach 
97:20 do 97:90. 

Obligi za 100 zł.: Galic. fundusza propinacyj. 
nego 40/, 98:20 do 98:80. Bukow. fundasza pro- 
pinacyjnego 5°% 10375 do ——' Kom. banku 
krajowego 5%% w. a. LI. em, 102'50 do —— 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 


koronowe 9650 do 97-20. 5% z 


103:— do —— 


kb : 40/, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 9820 za 100 nom. 
miasta Krakowa 26:50 do 28:50 
Losy miasta Stanisławowa 46— do ——, 
Monety. Dukat cesarski 5:62 do 5:72, Napo- 
leondor 9:48 do 9:58. Półimperyał 9-46 do 9-56. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1'25:—, Rubel 
rosyjski papierowy 1-37:30 do 1:23:30. 100 marek 
niemieckich 58-60 do 59'—. 

Wiedeń dnia 19 marca, Przed zaa 
knięciem wezorujszej giełdy notowano: Al- 
piny 15160, Kredyty węgierskie 381 —, 
Anglo-banki 16025, Uuionbanki 30050, 
losy tureckie 57:60, staatsbany 341 —, 
tytoniowe 13—, Kolei Ebentnal 25950, 
Bank dla krajów koronnych 221775, bank 
związkowy 27150, Wzgierska renta papio- 
rowa 9945, Kredytowe ziemskie 453 —, 
Kredyty 368 75, Rima narania 24750, Ri- 
bel papierowy 1:27:87. 

Berlin doia 19 marca. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 229-10, Staetsbany 14525, Lembar- 
dy 3450, losy tureckie —'—. 

— Wiedeń d. 19 Maroa. (isise. 
de. Nar., Dzisaj o godz 2 m 
5 w poładnie nońwwan na gie”. 
wiedeńskiej: kredyty 365'12 wog. zak; 
kredytowy 382 —, zufivoana 16050, 
lenderbanki 222:—, kuce „a. wo: « 
541'37, elbeshal 260 —, akcye .yton_ - 
we 134—, glpiny 152 —, osy turori 
5770 cwiczbacki 301-—, mb 12787. 


Losy: Los 


at 


Z rynków tnwarewyc 


Lwów dnia 19 marca. 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) 
da 11:80, żyto 70:50 du .*—, jęzzmień browary 
t25 do 8:76, jęczmień pastewny 0— do V* 
owies 71*— do 7:25 rzepak 11— do 12*—, grze 
675 do T:— wyka 5'75 do 625, nasienie lniane 
—*— do —'=, nasienie konopne —*— do — 
bób —*— do —*—, bobik 6 — do 6: 6, hreczsa 
1:50 do 850, koniczyna czerwona galie. 38 ta 
45 —., szwedzka —— do —'—-, biała —. - ic 
-, anyż —'*— do <, „UKUZU iwa Plane O 
de 0—, nowa 6— do 610, char —'— do 

*—, chmiel nowy na termina ad ło 


(Przedruk z u- 
Pszenica 10:80 


, 


——, spirytus gotowy 1750 dv 18:—, na ierui 
ns od 16— do 16:50, Tymotka 16— do 20 —. 
I Waranty — — d 


0 —*=m—, 


ila 2:/, 


Ua 1% n 
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Na sonon 


ertekq mtr. 3.10 ra całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnie i 
kamizelka) kosztuje tylko 


Paryż d. 19 marca. |. 


mie każde załatwienie sprawy, byle 
ono zabezpieczało autonomię wyspy 
zarówno od wpływów tureokich jak i 
greckich. 
Hademe FP Ów 
| 


n ajtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako 
umywalnie i duże dywany. 


Prawdzi e berneńskie materye 


Sztuka na cz rne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny 
z największej rzetelnosci Fabryka i Skład sunna 


SIEGEL-INEHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwnrancyą. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


m 


Lwów dnia 19 marca 1898. Dom handlowy 
dla rolnictwa i przemysłu nl. Bykstuska l. 35 
dostarcza całymi wagonami loco siacye kolejowe: 
kakurudzy, jęczmienia, oxsa i bobika jak również 
węgli i wszelkich używ nych gatunków. 

, Przyjmuje zamówienia na nawozy sztuczne 
1 wszelkie nasiona do siewu wi sennego. 

Za 100 kg. netto loco Lwów; pszenica 10-80 
do 11:70, żyto 7:70 do 8*—, jęczmień browarny 
8— do 850, jęczmień pastewny 7%— do 750, 
owies 7:35 do 775, rzepak —- do —'—, hre- 
ezka 775 do 8:23, wyka 5'75 do 6'20, bobik 
630 do 670, groch 7:— do 9:50, kakurudza 
590 do 620, konicz eza.wony 30 — do 45— 
koniez szwedzki 65*— do 75'—, koniez biały 
30 - do 40'—, spirytus za 10:000 litr 18 - 
do 18 25. 

Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparza. 

Kraków 18 marca. 

Dzisiejszy targ na Kleparza edbył sięw uspo- 
sobieniu spokejnem, gdyż ni:wielkie z potrzebo 
wanie pszenicy i żyt+, znajduje dostateczne po: 
krycie w dawniejszych zapasach 1 dowuzach, 
nadchodzących z Królestwa. Wskutek tego ceny 
tych produktow utrzymują się prawie niezmie- 
nione, podczas gdy jęczmień, owies, tak samo 
jak grochy i kukurydza są poszukiwane po ce 
nach lepszych, 

Płacono pszenicę białą n 10:50 du 1125 zł., ozer- 
wouą nowa 1075 do 11'65 zł,, żółtą n. 1075 do 
11:60 zł.. żyto nowa 830 do 8:70 zł., jęczmień 
browarny 750 da 8'75 zł., na paszę 6:50 do 7:28 
zł. owies nowy od 775 do 850 zł., owieB do 
siewu 0'— do © — zł. Koniczyna czerw. 40 do 
50 z, bizia — do —. rzepak — — do — —, 
wyka 0— do 0%— sł. bób 0— do 0— z, 
kukurydza 6*— do 6:20. Wszystko «+ 100 kilo- 
KTeLÓW. 

rank galcy'ski dla handlu i przemysłu” 

Wiedeń dnia 19 marca. 

Notowano pszenicę na maj-czerwiec 
do —'—, pszenicę na wiosnę 11'92 do I1'91 
żyto na wiosny 8:75 do 0'—, owies na maj-czer- 
wiece 0"— do 0'--, owies na wiosa; 688 
do 6:89, kukurutza na lipiec-sierp. 0: — da U — 
kukurudza na maj-czerwieć 5'65 du 0'—, rzepak 
na sierp.-wrześ. — — do —— Spirytus kontyn- 
geutowy 10.000 l. *ję zaraz do oddania 19 60 
do 1950, 


Przyjgoaali do Lwowa 
Dnia 19 marca, 


iieiel Żorsa. Ekscl. 8. hr. Koziebrodski 
z Chlebowa, T. hr. Koziebrodzki s Wiednia, 
B. dr. Csillik z Tarnopola, A. Oberaki z Miel- 
ca, D. Pogłodowski z Sadkowie, Józef Nie- 
aner z Chorostkowa, J. Guoiński z Ciosza 
aowa, KE, hr. Dziednszycki z Sieshowa, J. 
Jabłonowski z Zmgwożdzia, M. hr. Borkow- 
ski z Mielniey, L. Niezabitowski z anek, 
A. Abramowicza z Krakowa, E. Torosiewioz 
z Brodek. 

Hotel Europejski. W. Szymański s 
Jchodniey, F. Stanek z Wiszenki, M. Krzy 
sztofowiczowa z Szmólkowic, M. Niemozew- 
ski s Brodów, J. Seeligman s Nowosiółek 
L. Gromnicki z Krakowa. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redskcya nie odpowia ia). 


Ważna wiadomość. W żadnym domu 
nie powinny brakować dwa najlepsze i uzna- 
ne środki domowe. D*. Rozy, balsam na żo- 
łądek i praska maść domowa. Są one do 
nabycia w tntejszych aptekach. 


Pracownia 


dukien damskich i ubiorów dziecinnych 
Nauki kroja franonskiego 


Marya VWaśniewska 
Lwów, uL Koralnicka 1. 8. 


Waselkie zlecenia sałatwia jak najpunktualntiej. 
Pray zamówieniach s prowincyt «prasza się o przysła- 
nie dobrze eñacego stanika, długości przodu spodmicy 
objętość w kłębach. — Dla dzieci: ciek, objętość 
w panse i pieratąch, długość od wszycia kołniersa przodem. 


Na żądanie próbki materyj każdego nazonu — irance. 


i A. = rełych rhiain (A 
us EF ZARY TY k ez 2 
A 33 gej area iyaha Aigi; ce 

x NEJ Medet- LONE Um łk 
+ WA + 

> KEY 


+ 


LINOLEUM ” 


Ia 3'4 mm. grabe, w jednym kolorze złr, 2'25, deseniowane złr. 2:55 za metr ] 


„n 170, 


1-25, 


n a n n 


a iom. T 
chodniki, dywaniki prrsd 


F. C. Colimann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3. 


ow7iosonny i lotni 


1898. 


Er Hak ei n U 
ai foa z sach wełny 
zì. Boz Zs znakomitej Í pyczej 


itd, wysyła po cenach fabrycznych znana 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20. Marea 1898. Nr. 79. 


DOV TOW ARO W 


Modnych materyi welnianych, jedwabnych, do prania i t. d. 


Podajemy tu tylko mały wyciąg z olbrzymiego składu naszych towarów: 


z 52, Najmodniejsza lewantyna metr po 14, 16, 22, 26, 30, 32 ct. 
Dobra podwój gg. A0dDAGNASCJA wy] Az Z Phyweankc asa poj 20; RB NOWOŚCI Croisć-Satinette imprimé metr po 26 ch i 24 
56, 40 ct. Piqué imprime, w prześlicznych wykonaniach, met po 30, 35 ct. 


i Ć 8 st, zdr. | >p : : 
wra ajitosa (ostatnia nowość) 115 otm. szeroka, metr po 64, 70, 85, 88, 90 ct, z j e dwabnych materyj | Najlepszy atłas paiya najdi TEA desenie, metr po 30, 52 ct. 
duikisze ielskim i francuskim guście) 120 ctm. szeroka, metr po złr. jImitacya surowego jedwabiu, (śliczne wykonanie) metr 45 ct. 
Ko iegk Ly ŁAWA 180. "1.65, 1.70, 1.75 15 1.95, 2.15, 250, (w najlepszym ga-| od naitańszych de najlepszych |Białe najnowsze piki, metr po 40, 48, 54, 58, 62, 70, 74, 80. 98 ct. A p 
"0 ajm 6 4 E j ; i ý Franc. batyst, prześliczne nowe wzory, metr po 42, 45, 46, 48, 5U, 52, 55, 58, 65, 70, 85 ct. 


tunku. > gatnnków. J 226 A ? 
Cower Coat (najnowsza moda) najlepszy gatunek, 120 otm. szeroka, metr po zir. 1.95, 2.55. Zefir w ea A A A pra e R ask biegne vi 
033 poli E a a Pp i A P iękne ostatniej mody Różnobarwne modne batjaty i inne ateny, = Popanialiwn wy- 
ranc. Volle, czysta , idea E 1. © . o b PE , 
Najlepszy tyrolski Loden 120 otm. szeroki, złr. 1.30, 140 otm. Bluz Kl 1 halki jedwabne i” 236 ATR 2? AMACOM batysty, metr po 
7 , , e) , U , E 


Jeszcze we większej ilości jak poprzednio, mogę Sza- 
nownej Publiczności w szczególnie dużym wyborze na sezon 
1898 polecić z tem głównem zastrzeżeniem, że ceny zdumiewająco 
niskie są, przeciw którym żadna inna konkurencya sprostać nie może. 


szer. 2 złr. oe 
Własna konfekcya w wielkim wyborze. Białe haftowane szwajcarskie batysty od 80 ot. do 
Styryjski Loden 100 ctm. szer., metr 45 ot, y y złr. 1.20. > pł 
Dla prowincyi najbogatsze kolekcye Dla prowincyi właśnie wyszedł wielki 
wzorów gratis i franko. — O poda- WIEDEŃ ilustrowany katolog, który chętnie 
nie ceny i próbki materyi bar- ê darmo przesyłamy. 
dzo prosimy. IV. Mariahilferstrasse 
A Nr. 81—83. 3 
A 


e Najlepsze trwałe fabrykaty, ogromny wybór w każdym gatunku, rzeczywiste wyjątkowe ceny, 
najrzetelniejsze postępowanie handlowe 


jest zasadą domu LESSNERA. 
- ZEW *<TUHNTO=W | 7YY% WN YO NOZNA W 0 


Z A AA 


e aa TOYAIY KOŁORIANNA | "e79 Kaiarki z a „W ENCA, , (erereezee 


czyli malowidło na szkle w ogniu || owóce południowe niezmardo wanych, EAN zF- własnej uprawy. T m. nad poziomem morza. 


Pia dzieauych i wieczornych , ob- ni š 
k + durzonych prześlicznym gło Lekkie wiva., . . .. „ „od złr. 18—30 Fizykalno y dyetetyozne 


Panie, które chcę rzeczywiście trwałe 1455a 


Modne jed abne matery 


Osłonięte 


palone , przedstawiający w najprzedniejszej jakości m o ozyfowniacłym cy ty. WIMR biała . „9%... 20—20 kupić, niech za ądają naszych próbek, które vdwrotnie gratis i franco wyszlemy, 
Sw. Stanisława. Biskupa w handlu 1920 ae - EARR ai pi Riesling villiańskie  . . . a a 30—60 uzdrowisko wodne Nadzwyczaj oibrzymi wybór wszvsi}ich potrzebnych do “amskie; 
a i tygnitarzów państwa szerałki, fletu, skowronka itd, Wysyłam|0zerwone wilo villańskie, „ , 24—60 toalety Jedwabnych materyj od 35 et. do złr. 450 za metr č 
błogosławiącego krója i dygnitarzo dv M ki s a |z gwarancja dostawienia żywych do miej.|23 100 litrów w beezkach, od 50 litrów 0 Wysyłamy wybrane jedwabne matorye w każdej żądanej ilości ocione i 
pz ani E 203/172 ctm St arKiewicz sea przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni koni, N ei po że za opłacone do mieszkań. 
a%e50 ORTA Z OT : £ s do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj- Jy J 1orę iraneo. UBnnIkij u a 
jest tanio do nabycia Baa £ muję -a zaliczka poczt. Za kanmika I. kl| 3 Próbki rozsgłam na żądania KERR, Myra Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 


żądam 8 złr., Il. klasy 6 złr.. III klasy Najmedniejsze łazienki z salami gimna- 

3 4złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych Josef Patzak & Sohn, styoznemi dlą mechanicznej szwedzkiej 
hneid Foe 2a) 

Apte karza Schne a kosztów, mogę więć przy rocznej sprzeda- ploduke a i skład win w Siklos (połudn gimnastyki. Letni sezon od 1. maja do 

Węgry, stacya kolei Vokany). 31. października. Ceny mierne. Pros- 


„WEŃ t frg ży 40 do 50.000 sztuk , zadowolić się mae 
UM 8 l. ji BIK (BUU Herbata Tm aee oRANIE. marii A zy | Obrotnych agentów do rozprzedaży poszu- pekty gratis i franco, Właściciel Piotr 


W ESIĘGARNI KATOLICKIEJ 
roze mia s ste ny OCZĘGIW kaASZJOwI iS Tema Paa ay: "o A 


Dom eksportowy jedwabiu. 


w krakowie, Rynek 30. skały 7U złotych i srebrne medali państ. kuję). Schwarz, lekarz kier. Dr. Raoul Wolf, == 
7 y 
tyikóWpczedany bez orramentacyj, al- e x | 
SO RÓEEĄĄ proszek ra min iten | were woe uper Faye pareieco | ||. ROSY Balsai 
większe, może być obras dowolnie po 2 rydery auer w Graslitz. 
A . y w. C DUNKEL w Kaschau nę PSE 1 
NI przeciw katarom poleca swe wielokrotnie odznaczone, z suchego drzewa dębowego wykończone aae omona 
+ A sp 8 + . U . , a 2562 a A 5 
DROBNE r A Eo. ża ad Najlepsze czernidło na Święcie | Parkiety tak zwane amerykańskie z apteki B. FRAGNERA w Pradze |@e—— 
a è ia S ij y a , J k p 5 A ski 
mergasae 33, podług p'zepisów pu | Ki S mi Lo masywne kostki do wykładania. domowy Sal E iOror alna 6 AE ka. „m rodkiem om vany, E 
ANNY deki po złr. 15— i1l6—, Ae eh są iw I KA ika s a: Ceny nadzwyczaj umiarkowane. Układacie jest przez moją fabryke ś iśle prze- dzającym apetyt. E aije rany w czystoś 4 Eo a 
M SA % ałr.6--. i +54, Kloze- od a e HB peo aee WEN Bije , Reap aj CE pna Ba Dla pp. Ee bu- a przy ciągłem używaniu stałe reguluje. zapaleń, bole koi i dz ała chłodząco. 
ty roksjowe po łr. $59. 1T— ' ŻT— |uporczywym kaszlom , chrypce, zafiegmie- Fornolendt'a wniczyć | s olarzy ceny tansze. En-gros wysyłka do wszystkich miejscowości. Duża flaszka I złr., mała 50 ct. W dawkach po 35 et. I 25 et. 
poleca Piotr ' brząstowski, handel żelazny niu, astmie itp., usuwając fiegmę, usmle- pocztą 20 ct. więgej Piksta Gio gt więgaj: 


czernióło do obuwia | — 


we Lwo*.e, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 


rzając kaszel i wywołując ustąpienia dusz- GoW BĘ e rzestrega. Wszystkie 


Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler“ 


Prag, Kleinseite, Ecke i. Spornergasse. 2410 
Codzienna wysylka Składy we wszystkich apte ch Austro-Węgier, We Lwowie w znaczn. aptekach, 


=: e, K. uprz. Fabryka próby oraz świadectwa jest ndowodnioną 
JE GałOż0DA v r. 1832. a przez e. i k. nadwornego fryzyera 


X TESA Bkład główny : Ludwika Kusmana dla wysokie- 
Wien, l., Schulerstr, 21. || 57 i n37yższes0 towarzy- 
5 wa z najlepszym 
skutkiem uży - 


Ogłoszenie wyciąć i nadesłać. 


dla czernidła 
GIS 


050BA inteligentna. muzyka!na i śpie 
W wajacu, poszukuje zajęcia na kilka go- 


== Ka 5 EL jom sa wi i la obuna jam i | al SD = DEE e: 

GYIEŻY TRANSPORT ow 0 i opakowanie i list przesvikowy. pean się Ha CA Na fizyologiuznej podstawie wytworzoma -pa opatrzone są tu uwido g~ RZ 4 
K* póenin po rajniższych eanach po-eea pocztą najmniej 2 paczki. s ? a z 2, Ej 3 D 
Klamiwa ra T i adi Teairalna St. Geory8-Apotheke, > V;2, Wimmer- Creme barwy skórzanej. woda, do wiosów sas 7 -Pa czuiona marka ochron. gg” No 

i &, I p. pře św. Ducha. Szkoła muzy- gasse 33. - 

cza w ID. gdziałach od początku 2 Uprasza się uważać na markę ochronną £> Wmzędzie „doznabysna. któr j zadziwiająca skutaczn ść przez liczne Skład główny: 

wydeskonalenia gry. 443 Št. Gsorgs-Apotheke. Z | 


dzin dzennie , jako lestocka lub towarzy - 
szka przy zamożnej! osobie. „Ksawera*, 30 dai próby 
poste res”, Liwów. 5-letnia pisem ua 


Próżne beczki z „Piroliny* biorę po policzonej cenie napowrót. 


Ogólnie 
uznana, znako- 
mita, bez szmeru szy- 
jąc a maszyna dla nżytku 


ISA.ZA RUTYNO*ANEGO pos:u 

buje kaneelarya adwokatów Dr. W. 
Balabaua i Dr. Vogla, ul. Kopernika 7, 
I. piętro 


Zarząd dóbr Grodkowice 


poczta Niepołomice 


poleca do sadzenia następujące - 
gatnnki 
m a y 
ziemniaków 


á 
= 
g 
i kJ 
qxwMIESZKANIA większe do wynajęcia demowego i przemysłu. = 
z Nykstuska 4+i Kraszewski» go R: Wysokoramienna m. | 5 
maszyna familijna zł. 35 50 © 
TUTER  nieklejonych i klejo- Każdą maszynę, Żadnych a- i wynalezi iela i A $| jest nlezapalna i nleeksplodująca wskutek czego jest najbezpieczniejszym 
100 nych po złr. | i wyżej pol ca fa-|| któraby w cza- _ gontów, ale ssie rapalej wybieranych, kat > M EA psa KE ae | środkiem do oświetla nia takich miejscowości gdzie łatwo zapalne i w. bu- 
bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorzej| sio próby vie sp zedaż za Gloria Mur h go dyrextora | aboratoryum stojącego © | chowe materyały się znachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 
500u sztuk, poczta franco. okazała cię do- połowę ce- p y Bİ należy. 
—-] skonałą pragi ny 7a naj- nowsze odmiany Paulsena P s t $ Prawdziwa tey jest naltaús zya árodklam do sówistiania bro- 
JORTEPIANY Sztuce i Mignon, tanio,||] moję na Kosz lepsze fa- f i % ur warów, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów, tartaków, szpichlerzów 
F i pocer «04 © chamberland. szop, składów zboża , siana I słomy, sleni, schodów, sklepów, magazynów, 


T” rza ww d mh ww za 


„PIROÓLINA”* 


za gotówkę lub w zamian e, poleca mój  uapowrót. brykaty. 
Karol Marecki (starszy) ul. Szymona 2. Proszę żądać cenników i próbek szycia. 
"YES Wysyłka do wszystkich miejscowosci 


ELerkbeEeit. D monarchii. Opakowanie gratis, 

i ; ENR i ieža% Nähmaschinen-Versandthaus 
eniäsko-rosyjaka , zbiór majowy - mieit LOUIS STRAUSS, Lieferant des 
a A sze złr. 1°75. Okruchy drobnej] k k. Staatsbeamten, Eisenbahpbeamten, 
3 J gps j i : Lehrerhaus-Vereimes ete. 


złr 1'30 za funt. Dwór kapszyn Brzeżany. Wien, IV., Margarethenstr. 12 (dl). 
Niebywała nowość! 


piwnie iip. 
Pirolina jest z powodu swych własności tak tanią, że przy 1O-ofo 
godzinnem świeceniu zużywa się Piroliny : 
w lampie z palnikiem Nr. 5 tylko za 1 centa 
s zj Nr. 8 tylko za 1'/ et. 1408 
í p N. 11 tylko za 2'⁄ ct. 


Piroliną świeci się przy dodaniu nowego palniką i knota w każdej 
zwykłej lampie do nafty. 

Palniki i knoty są bardzo tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam- 
py nie jest z jakiemikolwiek trudnościami połączone. 


Jedyny skład tylko u 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwowie, Rynek 38. 
Cenniki i prospekta gratis i franco. 


ozmaite uznania są do łaskawego przegiądu przechowane. 


Sine olbrzymie (Blanc - Riesen) 
Athene, Aspasia, Juno, Reichs 
kanzler, Hdrmanna po złr. 3-20 
za 100 kilo z workiem i odstawą 
do stacyi Kłaj lub Podłęże. Bez 
worka o 20 ct. taniej, Przy za- 
mówieniu 1 złr. zadatku na 100 
kg., reszta za pobraniem. 


Cena jednej flaszki 1 złr. 50 ot, 


Do nabycia we Lwowie w większych aptekach, drogueryach, 
perfumeryach jakoteż u fryzyerów | 
lub wprost w głównym składzie Gapilliphoru: 


Wien, III., Bechardgasse 24 k, Hochparterre. 


kujedezeju sof © EjjEU | EMijO |jsziUE 


Korektura tonów skrzypcowych , czyli t morelowe , «a76, 
sposób nadawania każdym skrzypcom do- Kompo y gruszki, figi po-| B uE © s P m EURERZEUW ER) a EDU 3 

wolnej barwy tonów. Komplet w zeszycie|-zęgzki, wiśnie, czereśnie , śliwki, pięwy, 4 uuwmz € u u m um u" EEEE uu mm ua nu Eg aa aa a aa” m 
"utegrafuwauym za nadestaniem 1 złrlorzechy. 14 litry 35 ot, 1h litry 65 ct, | gg u T liko pr awdziw e E 


wysyła autor K. Korzyniowski, Lwów,i/ litra zdr, 1'10. Morele połówki obie 
ul. Sykstaska 30 rane, gruszki połówki cbierane, Ananasy ? d Na ż 

| PESE=E a jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Mell. 


1 orzyny, Chirols '⁄, litry 50 ot., * lit. 
90 et. 1/, litra złr. 1:60. Mięszane kom- 
poty tj, litry 45 ct, Y, litry 80 ot, 1, 3 MA. 5 } 1 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho Mp 
rohom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi, 


litra zł. 1:50. Mięszane kompoty na ru- 
mie i koniaku !/, litry 50 ct., '/, litry 
WF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TĘ 
fera zarieozętowanego oryginalnego pudełka 1 ułr. waluty austr. 


pod kierownictwem e. k. ministerstwa rolnictwa 


85 et. !/, litra zł. 1:69. Musztarda owo- Odezwa do matek! 


eowa bardzo pikanina */ klg. doza 70 ct, 
1 kig doza złr. 1'30. 


du 
“a 
= 
J. Schejnbergera Wdowa i Syn, Wiedeń. | “g 
Składy: Vii, Mariahilferstrasse 40 il., u, 
ać 
[| 
a 
1 
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y 


Pasaż Hausmanna 
I. Lwowskie Photo - Plasticon. 


rgodni« jest do widzenia 
HI aoi eo Proszę zażądać cennika. 


Podróż do Alp Tyrolskich. Odpowiedzialni oderzedawcy wszędzie po“ 
Wstęp 10 centów. szukiwani. 


Laurenzberg 3. Magazyn i kantor : VII, 
Marlahliferatrasse 40. 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda fiaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moli“. 
Wódka francuska j sól Molla jest najlepiej znanym środkiem Ivdowym, szczególuie jake środek uśmierzający 


a aa ana n a ataa" 


| AA M»m za zczyt donieść. iż moją do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypzdkom a 27 skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco SiE e 7 ema = z = amer atest i 

Nożna nabywać pa každa kaiegarnie Fabrykę nawozów sztucznych na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (e z i 
M n L 30 5 pi SE A O, zm c O A m a E P a i zę 

O E mo Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowzy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. ge | © s 


przez parę lat wydzierżawioną, od Nowego , 9 
roku na nowo objąłem i technicznie po- se 
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